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29 września 1814 i 16 listopada 1802, gub. z d. 
26 grudnia 1789 i 10 grud. 1802 L. 30164 i 35074, 
możnaby tem pewniej zaliczyć do praw propina- 
Sig także Sprzedaż siąna i owsa w karcz- 
mach dworskich, zwłaszcza, że wspomnione prze- 
pisy wyraźnie orzekają, iż zakazuje się żydom 
sprzedawać siano i owies w karczmach, wzbra- 
niając tym sposobem wpływu na propinacyę. ($. 
2052 zbiór praw Słotwińskiego). 

Rozporządzenie gubernialne z d. 14 październi- 
ka 1816 L. 44238 jeszcze wyraźniej załatwia tę 
sprawę, reasumując przepisy propinacyjne i zali- 
czając w tstępie Stym rosolisy i likiery do na- 
pojów propinacyjnych z dodatkiem wyjaśaiającym: 


żegnaniu zjazdu strzeleckiego w Wiedniu, 
Ale: czyż stan taki długo się da utrzy- 
mać? Niemcy austryacey nie chcą się wy- 
rzec węzłów z całą ojczyzną niemiecką, ale 
supremacyi Prus nie uznają. Szwabi zawię+ 
zują konfederacyę pod hasłem wolności in- 
dywidualnej i' prowincyonalnej, to jest auto- 
nomii krajów niemieckich. Ale droga do je- 
dności Niemiec prowadzi ałbo przez podda- 
nie się władzy pruskiej albo przez zbunto- 
wanie się przeciw niej, a pa albo, przez 
rzymierze Austryi z Prusami, dające Prusom o ch-z dod: y ] 
Pda zwierzchnicze, oraz przez przystąpienie pig atA PDT kr key cap 
Niemiec południowych do Związku półno- |zwolenia zwierzchności (gruntowej) istnię- 
cnego, albo przez pominięcie pokoju praż- |ją, mogą być pozostawieni <przy tem zarobkowa- 
skiego pod względem. wyłączenia cc niu, zwłaszcza, żę okówitę, którą nlepBzają (var- 


Kraków 10 sierpnia. 


Po tylu półurzędowych oświadczeniach, 
iż żaden dotąd krok nie był zrobiony, aby 
zbliżyć Austryę i Prusy do siebie, czy to zą 
pośrednictwem ministra saakiego lub inną dro- 
ga, wierzymy temu, a nawet moglibyśmy za- 
pomnieć o odczytaniu noty Usedoma w par- 
lamencie włoskim w celu przeszkodzenia 
temu porozumieniu, gdybyśmy mogli wyo- 
brazić sobie inaczej stosunek obu tych państw, 
jak albo w wojnie albo w przymierzu. Oczy- 
wiście, że nim od przymierza przyszło do 
wojny, upłynęło nieco czasu, a jeszczeby 
dłuższego potrzeba, aby przejść z wojny do 
przymierza, lub aby nową sprowadzić woj- 
nę. Ale długo nie mogą obok siebie pozo- 
stać te państwa w położeniu nieokreślonem, 
bo zarówno parcie z zewnątrz jak i własny 
ich interes wymaga pewnego ścisłego ozną- 

- czenia obustronnych stósunków. Stan jednak 
rzeczy stworzony pokojem . prażskim „nogi 
w sobie cechę tymcząsowości. Następstwem 
jego albo przymierze Austryi z Prusami 
na podstawie uznania prawa Prus do zwierz- 
chnictwa w Niemczech, albo wojna, ma- 
jąca na celu pozbawienie Prus korzyści 
pokojem tym osiągniętych. Nierozstrzygnię- 
te jest bowiem dotąd pytanie co do trzech, 
a nawet po części czterech państw niemie- 
ckich pozostawionych luźno bez żadnego o- 
parcia, jakoteż pytanie co do stosunku nie- 
mieckich krajów Austryi względem całych 
Niemiec. 

Dwa te pytania przychodzą ciągle pod 
rozwagę i pozostawiają w zawieszeniu osta- 
teczny układ środkowej Europy, a potrąca- 
ją z bliska o wszystkie sprawy polityki za- 
granicznej. Grłdyby. Prusy zamierzały były 
w r. 1866 podzielić się z Austryą panowa- 
niem w Niemczech, mogłyby najłatwiej ze- 
zwolić na podział Niemiec na dwa związki 
państw, północny i południowy, zachowując 
w pierwszym zwierzchnietwo sobie, w dru- 
gim zaś Austryi. Ale jak w wojnie ówcze- 
snej zamiarem ich było rozbić Austryę, tak 
przyjąwszy pokój zą pośrednictwem Francyi, 
zastrzegły Bawaryi, Wirtembergii, : Badeno- 
wi i części Hessyi zameńskiej odrębność 
bez możności związania się ich z. Austryą, 
a zarazem zawarły z temi państwami przy- 
mierze poddające je pod militarną władzę 

Prns, oprócz zaś tego zostawiły sobie w tych 


pcz san : etnern) muszą brać od arendarza propinacyjne 
z Niemiec i usunięcia państw  poładniowyc Aa da pie bz 3 płd się stek ryt s oy) z 
od „związku z Austryą, a zatem przez NOWĄ | sobem dochód propinacyjny powiększają“. 
wojnę. Wojny mie, chcą ani Austrya AMl| Inne prawa i przepisy dowodząće niezbicie, iż 
Prusy; pierwsza nie czując się na. siłach |słodzone_napoje należą do propinacyi, są przyto- 
odzyskania straconego stanowiska w Nieni-|czone w sprawozdaniu Wydziału Krajowego z 
czech; drugie w. jobawie wciągnięcia w i dnia, 27 listopada 1866. Dla wiadomości i użytku 


bi Aa” A Ri uprawnionych, przytaczamy je tataj: 
Francyi ; przymierze zaś prusko ry” By P a) Przepis z r. 1802, wł da, Pepe PRE 
mogłoby nastąpić tylko na podstawie służe- | w mieście Drohobyczu. : 
nia polityce pruskiej, inaczej bowiem równo- b) Okólnik rządowy z 15 lutego 1805, o fa- 
rzędność obu państw «dałaby Austryi pewien a erri ea 4 esaia g vafis 

' iemiecki iósł=| c) Dekre ry nadwornej z „dnia y- 
na sprawy niemieckie wpływ, Kw przyniósł oe 821 D D21 5 tę JEM air Penta Aa 
by uszczerbek supremacyi pruskiej. `, aa T a, 

Takie są powody, dla których wierzymy,| 4) Dekret ministeryalny z dnia 22 lipca 1829 
że zbliżenie: się Austryi do Prus dotąd nie hi 5181 o poborze opłat od wyrabianych napo- 
nastąpiło, ale również i to jest pewnem, że|jów. ; 

. ; - i x bernialay z d, 17 maja 1842 L, 
bądź działanie stronnictw, bądż też okoliczno-| ©) Dekret gu y 
ści zewnetrzne zmienią ten trudny stosunek p- pa A CY wódek słodzonych 
bu, p anaty środkowy ch Europy. SK ij Podcza3 kadencyi sejmowej 1865/6 uczynił był 
może zwolna tylko działać i działanie Wy- pogęł Skarszewski wniosek na dniu 14 grudnia 
wierać; drugie zaś: zniewolić do nagłej de-|1865, przyjęty na dnia 27 lutego 1866 przez Sejm 
cyzyi i stanowczego kroku. Z tego też po-|krajowy,: jako uchwała wzywająca Rząd, ażeby 
wodu kwestya ta nie jest czysto niemiecką, | wstrzymano nadal udzielanie Konsensów na wy- 
lecz obok tero również europejsk | |szynk słodzonych napojów spirytusowych, i ażeby 

Widzi ET . PeJ Tg . |eofnięto konsensa dawniejsze. W skutek tego Zo- 

DE też ciągle 1. F. rancyę I ROSY 1 |ztały rzeczywiście powstrzymane rzekome udziela- 
Włochy, jak stosują działanie swoje dyplo- |nią konseusów; nie odwołano jednąk dotychczas 
matyczne do tego położenia Niemiec. Rząd |kónsensów dawniej wydanych, 
napoleoński to z Prusami to z Austryą sta-| Wątpliwość podniesiona w sprawozdaniu: „czyli 
ra się wejść w bliższe porozumienie; Ro- map yw EA „ace gr Ta 
ż 3 in- | zaopatr 
SyS TAE PONA ÓW, słowiańskich PERS pan — odpada wobec powyż przytoczo- 
cyach Austryi sprawę narodowości, to się Wy- nego przepisu gubernialngóo z d. 14 października 
piera intryg swoich, żywiąc jeszcze niekie- 
dy nadzieję, iż znajdzie Austryę w przymie- 
rzu z Prusami powolną polityce swojej na 


krajach. wpływ przez unię .cłową, . która, je 
w system handlowy pruski wcieliła © = 

Wszęlki krok obecnie przedsiębrany w ce- 
lu związania tych państw wspólnemi wę- 
złami napotyka na przeszkody . rządu, pru- 
skiego bądż bezpośrednio, bądź przez: Ba. 
den stawiane. Cztery są więc kraje niemie- 
ckie nie nałeżące do związku północnego; 
nie mogące półączyć się ani z Austryą, bo te- 
mu traktat prażski stoi na zawadzie, ani też 
niezdolne > an się w jedno osobne pań- 
stwo- związkowe. W: stosunkach ekonomi- 
cznych zawisłe od Prus, w militarnych zaś 
ograniczone traktatem zaczepno odpornym 
z r. 1866, byłyby one już może stały się 
częścią związku północnego czyli pruskiego, 
gdyby sam rząd pruski jeszcze w zeszłym ro- 
ku niebył powstrzymał tego popędu w opái 
wie zbūdzenia Francyi i zagrożenia całemu 
dziełu związku północnego. Przypomnijmy 
sobie ówczesne przemówienia ministrów ks. 
Hohenlohe i Varnbiihlera, tudzież artykuły 
. urzędowych dzienników pruskich uchylają- 
ce przyjęcie tych państw do Związku. Od 
tego zaś czasu wzmogła się w krajach 
południowych partya- przeciw-pruska, pra: 
gnąca jedności niemieckiej nie na drodze 
pruskich Z adj odpychająca militarne 
rządy pruskie. | el, 
4 „Nie porzuciły jednak Prusy planu zagarnię- 
cia krajów południowych: niemieckich, lecz 
pozostawiając spełnienie tego planu do-chwi- 
li sposobnej, nie dopuszczają, aby. kraje te 
znalazły bądź wspólnie, bądź u Austryi stały 
punkt oparcia. Js: 

Względem Austryi mają się ciągle Prusy na 


1816 r. L. 44238, które rozporządza, ażeby fabry= 

kant brał okowitę od arędarza —. względnie od 

właściciela ga Eg Erem przy naj) : nim 

hp : ; się ugodził; w podobnych przypadkach wypływa 

walc Wh ky aga OC ką. 1 ds już z natary rzeczy, że właściciel ma prawo za- 

} I Ją, to znów odsłaniają piany | jyktować swą wolę fabrykantowi, a dowody na 

ich wojenne, aby przeszkodzić związkowi |to gą ustanowione w $ 354 kodeksu cywilnego, 

ich z Austryą. Od rozstrzygnięcia tej kwestyi | wobec których. wszelkie odpadają twierdzenia in- 

niemieckiej lub pozostawienia jej w niepe- |norodne. aaa poniewa tee Pipe 

wności, zawisła < Ws znacznej części polity A 1832 r. L. 2195 prawo, upoważniające dawnych 

europejska; ale . jeżeli rozstrzygnięcie OWO |. „ądąnych dominikalnych do sprowadzania sobie 

w jedną lub drugą stronę nieomieszka 8pro-|pspojów ta własną potrzebę, zkąd im się podo- 

yk zł katastrofy; to sirio ma Co do z innych, stasowi dolnej kabosiacyi 
ej kwestyi w dzisiejszym stanie niepewności | nadwornej z dnia 30 października r. 

Gkólat ko ać pawiopśdini mae Eg zoo, prano nar dzie 

+ reke PCJ p AS a REY st i “miejsc a n s 

dopóki .. j Si: aownęlrzny powód U: ZDURI pinacyi, winien jest ido wódki? „nabycie tego pra- 

Austryt i Prus do stanowczego wystąpienia. |wa, jeżeli zwierzękność gruntowa onego mn za- 

DEN » >| przecza. è W, 

„| Szynki przywiązane do grantu i hipotecznie za- 

bezpieczone prawo wyszynku nie istnieją w Gali- 

ogi,*) a ustawa przemysłowa z r. 1859 zabroniła 


„Sprawa. propinacyi w Galicyi. 
| 1v. 


wydawania kónsensów tego rodzaju. 

Że prawo propinacyi jest odrębqem od stosun- 
ków poddańczych „prawem, na to niema potrzeby 
stawiania dowodów, chociaż i w tej mierze orze- 
ka sji” z AłplnacZaldy z d. 10 ri t 1849 
skach propinacyjnych. Rosolisy i hkiery, należące |roku L. 3905, iż prawo wyłącznego wyrabiania i 
rę m ów żre mim m z jad r rzeczy | Sprzędawania trunków w pewn rr Aie d 
jakoteż wedls odwiecznego zwyczaju i na ostatek stało zniesione ustawą z d. 7 września r., 
wedle. prawa austryackiego, w skutek tych nad- | rozwiązującą stosunek poddańczy ; moich 
użyć usuwać: zaczęto nieprawnie od. propioścyi rządzeniem ministeryalnem z dnia H.» zierni- 
i zaliczać do przedmiotów wolnohandlowych przez a tę At ky ziano keri ra p pe 
: —E « 4 „a .- . . . . a u ni rawa p i LU 
o izy ych i ich naciągania . analogi apoi poc A ało f pr obora, zawie 
Odnosząc się do litery prawa, znachodzimy | zawego obrębu emancypacyjnego wyklnezały prawo 
klady jaż a w najdawniejszych konstytnogach Kró-|propitacyi (Ustawa zarobkowa Z d. R tn 
lestwa, że słodzone wódki (rosolisy i likiery) na- |1859 r.), które jako prawo prywatnó, € ugo 
leżą niezbicie do napojów propinacyjnych. Cyto- | w całości utrzymywane i obronione być musi, do- 
'wana w Sprawozdniu Wydziała krajowego kon- póki wykapno zapowiedziane nie kor „TA 1 
stytucya. z roku; 1496 mięści już w sobie wyraże- |. Dochód jednoroczny z propinacyi = ~- ioyi, 
nie liguores, faciendi“. Konstytacya z,roku 1768 | wedle trzechletniego przecięcia z lat ASA. 
wymienia należące do prawa propinacyjnego na- | wynos! 3,992.028. złr., a podatek zaro owa 
poje „piwa, wódki, miodu i wszelkich propinacyj- chodowy tej gałęzi wynosi 264.197 zir. locho- 
nych gatunków tychże napojów*, a wspomniane da propinacyjnego przypada: a) na miasta Baai 
prot nas poprzednio ustępy z dzieł A. Frycza R a ken i b) na pr Aeee Bara 

kiego i iają, że oprócz | złr.; © ameralne : 3 złr.; 
alei U agryća Dig ię Pia 4a 0p dobra funduszu religijnego i stypendyjnego: 38.466 
złr.; e) na dobrą prywatne: 2,857,160 złr. Więk- 
sza część miast wszystkie swe potrzeby pokrywa 


Jaż w. poprzednich. artykułach okazywaliśmy 
mnogię padużycia, których się dopuszczają han- 
dlarzę nie uprawnieni do brania udziału w 2y 


tych napojów, także i wino do propinacyi nale- 
my Wazalako, gdy patent z eais 16 epa 
wyłączył wino z pomiędzy przedmiotów | W82) . 
propioacyjnych, i wojacznie aA w całości aż | dochodem propinacyjnym; — 0 WESE m pb 
dotąd, przeto niebędziemy wzniecać tej kwestyi, | pinacy! dla właściciela ziemskiego mówiliśmy ja 
lecz rosolisów i likierów patent wyż wspomnio= | na ah, jak również o potrzebie zniesienia 
ny nietylko nie wyłączył z pomiędzy napojów pro- | propiDacy!. A ć 
piacyjnych lecz w aż pona, rawo pro-| Z podanych w artykułach I, II i z projektów 
pinowania w Galicyi w takiej objętości jak istnia- | wykupna widzimy, iż wszyscy wnioskodawcy zga- 
0 za czasów polskich. Nadto, patent z dnia 19|dzają się na to, ażeby dotychczasowe wyłączne 
sierpnia 1775, zaprowadzający podatek od napo-|prawo wyrobu, stało się przedmiotem wolnego 
jów, zapewnia właścicieli dominikalnych „iż ani| przemysłu, prawo zaś wyszynku jedni chcą mieć 
wyrabianie tranków utrudnionem ani też państwom | przeniesione na własność gmin, drudzy na wła- 
gruntowym wydochodach najmniejszego uszczerbku |sość kraju; tylko projekt posła Wężyka zo- 
czynić nie będzieć, Chcąc dziś prawo nadwerężenia | stawia  nierozstrzygnioną tę kwestyę i żąda obe- 
propinacyi przez usunięcie rosolisów i likierów, o-|cnie ograniczenia się—ua przekazaniu: dochodu 
pierać na dekrecie kamery nadwornej z dnia 31 ma- jz prawa wyszynku funduszowi umorzenia. 
ja 1839, L. 23.627, który w. wypadku specyalnym 
oznacza minimum naczynią do sprzedania słodzo- 
nych napojów w sklepach, korzennych i, miesza- 
nych, tedy na mocy dekretu nadwornego z, dnia 


wzmocnieniu stanowiska Sweg0 pas 
na szkodę Prus w widokach odwetu, 3” 
bo o przyciągnięciu, ku sobie łużnych kra- 
jów niemieckich, Nawet ogólne niemieckie 
uczucia objawiane bądź przez austryackich 
ludzi stanu, bądź przez Niemców zaaustry- 
ackich a pod egidą Austryi, budzą drażli- 
wość gabinetu berlińskiego, którą zaledwie 
ukoić zdołają uspakajające i. usprawiedli- 
wiające się noty. kanclerza  austryackiego, 
tudzież takie mowy jego, jak ostatnia na po- 


*) Wedle sprawozdania Wydziała krajowego £ ‘dnia 
27 listopada 1866 istnieją w Galicyi tylko trzy szyn- 
ki przywiązane do miejsca, a z tych dwa we Lwowie. 


ei o = Kraków lt Sierpnia — Wtorek. 


nd|rocznie z powodu ubóstwa trzeba było darować 


nia, tak w policyi, :jak w namiestnictwie i w mi- 


ti kieranku. 


słonięcia pomnika połskiego w Szwajcaryi uczestni- 
czył przez wysłanie delegatów i przyczynienie się 
do opędzenia kosztów wystawienia pomnika. 


ła p. Romanowicz, zwłaszcza pierwszą, gdyż dru- 
ga uzasadnienia nie potrzebowała. Najprzód wska- 
zał błąd w samejże ustawie zawarty, iż pozostawia 
władzom administracyjnym zbyt rozległy i nieo- 
kreślony wpływ na interpretacyę ustawy, iź przy 
samowolnem i niekonstytucyjnem postępowaniu 
władz wszelkie swobody uzyskane staną się po- 
zornemi. Ze przedmiot, którym miało się zająć 
Zgromadzenie ludowe, nie ma w sobie nie zbro- 
dniezego, dowodem jest, iż pomimo, że przedmiot | p 
ten jawnie i wielokrotnie omawiany był w dzien- 
nikach, ani prokuratorya ani sądy nie widziały 
w nim nie przeciwnego ustawom <arnyim i Die 
wystąpiły przeciw temu. |Zbyt przezorne niekonsty- 
tucyjne postępowanie władz politycznych, przytłu- 
miające swobodny objaw głosu powszechnego jest 
szkodłiwe rządowi, którego interesem jest znać 
najskrajniejsze nawet opinie Kraju i dozwolić 
wszzystkiem przekonaniom swobodnego Ścieranią 
się i równoważenia. Obie rezolucye zostały jedno- 
myślnie przez Zgromadzenie przyjęte. 


Prenumeratę przyjmują: 


W Krakowie: Bióro Administracyi „Czasu“ ulicy Różannój w domu pod L. 428 
tudzież wszystkie Urzęda Pooztowe austryackie. 4 
Ogłoszenia (inseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmują się za o : od wiersza drobnego (petit) z 
jednorazowe umieszczenie po 8 centów, a abo r Ark p za opłatą należytości stępłowć 
po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia. 


FPrennumeratę i Ogłoszenią przyjmują: we Lwowie w Ajencyi „CZĄSU* p: Aleks. Piątkowski 

przy placu Katedralnym p L. 31. — iedniu p. A. Oppelik Wollzeile 22. — Na Prey i Anglię 

w Paryżu W. pnikownik Wincenty Raczkowski, Rue du pont de Lodi Nr. 1. — Zaś tylko ogłoszenia 

w Wiedniu, w Hamburgu i w Frankfurcie n. M. pp. Haasenstein & Vogler — w Berlinie p. A. Retemayer 
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łać Zgromadzenie ludowe w celu ocenienia przy 
zbliżającym się sejmie postępowania delegacyi w 
Radzie państwa. Zgromadzenie uznało jednomyśl- 
nie nagłość wniosku i wzięło go niezwłocznie pod 
rozwagę. Wszyscy mowey zbierający głos, prze- 
mawiali za wnioskiem z rozmaitych powodów. 
Ostatecznie przyjęto go wraz z poprawką p. 
Szmitta, aby wybrać komisyę, któraby się za- 
jęła niezwłocznie ułożeniem programu i przepro- 
wadzeniem uchwały. Zgromadzenie wybrało w 
tym cela komisyę z 12tu członków. Ponieważ na 
załatwienie innych na porządku dziennym „poło- 
żonych ;przedmiotów nie stało czasu, zapowie- 
pany przewodniczący na dzisiaj powtórne posie- 
zenie. 


W kwestyi: na czyją własność przenieść wy- 
pada prawo wyszynku, znachodzimy wywód gran- 
towny w powyż wspomnuionem sprawozdaniu Wy- 
działu krajowego. Ktokolwiek badał stosunki naá- 
szego kraju i zastanawiał się nad ogromem obo- 
wiązków, które spłynęły wraz z prawami autono- 
micznemi na nasze gminy—do niedawna za zupeł- 
nie „nieletne i bez opieki istnieć niemogące* 
uznawane — spotkał się zawsze ostatecznie z za- 
pytaniem: zkąd nabędzie środków pieniężnych ta 
gmina, która do niedawna w każdej potrzebie nie 
mogła się obejść bez pomocy materyalnej dworu 
lub rządu, która pospolitych danin rządowych nie 
zapłaciła bez egzekucyi i sekwestracyi, której co- 


podatki, choć te przeszło o połowę były mniej- 
szemi, aniżeli są dzisiaj, i która oprócz tych dą- 
nin nie znała żadnych innych wydatków publi- 
cznych. Dziś przyrosły tej guinie ciężary: kon- 
kurowania do budowli parafialnych i szkolnych 
gotówką , gdzie dawniej tylko robocizną nataraluą 
się przyczyniała; dopłaty na utrzymanie szkół i 
nauczycieli, podatki rządowe zwiększone i dodat- 
ki krajowe, dodatki powiatowe, dodatki gmin- 
ne itp. Znaczną sumę tych pytań załatwia nam 
wprawdzie wzgląd na zwiększoną wartość grun- 
tów włościańskich, niegdyś prawie bezcennych, i 
mą zwiększoną wartość robocizny. Przyczynia się 
także znacznie do polepszenia byta włościan wodl- 
ność osobista, wolność zarobkowania i obeznanie 
się z wartością tychże. Zawsze jednak te okoli- 
czności nie równoważą zwiększonych potrzeb, zwła- 
8z6za, że znaczna część ludności bądź z przyro- 
dzonego ociągania się od pracy, bądź też dla 
braku łatwego zarobkowania, nie korzysta z Osią- 
gniętej wolności tak jakby powinna, a potrzeby 
wzmagają się codziennie i bez względu na nie- 
skonsolidowany stan majątkowy, ciągle świeżych 
wymagają ofiar pieniężnych. Przyczyniają się do 
tego także nieuregulowane ostatecznie stosuaki 
publiczne, a pogłoski polityczne, które na gięł- 
dach miast europejskich popłoch lub pożądane 
wznoszenie się sprawiają, niepozostają bez od- 
działywania na tętna życia ludowego, o czem 0- 
becnie nikt z mężów stanu wątpić niezdoła. Owoż 
i kwestya propinacyjna musi być jak najkorzyBt- 
niej załatwiopą, z uwzględnieniem stosunków tak 
ogólno-krajowych, jako też stosunków gmin po- 
szczególnych, które w najbliższem zostają zetknię- 
ciu z rzeczoną kwestyą, 


2 nad Renu 5 sierpnia, 


Nota Usedoma, którą ogłosił Lamarmora w Izbie 
włoskiej, sprawiła w całćj Europie wielkie wra- 
żenie, jakby wprzódy nie wiedziano o zamiara- 
rach wojny r. 1860. Sądzę, że depesza ta cieka- 
wą jako dokument, nie wiele objaśniła pozycyę 
owczesuą, że zaś. zdradzoną zostałą tajemnica sta- 
nu, to nic nadwyczajnego, bo ileż to razy mini- 
sterstwa włoskie okazywały się bez dyskrecyi, 
jeżeli to dla pewnych powodów uważały za sto- 
sowne. Osobliwą jest tylko ta moralność politycz- 
nego życia, starająca się zwalić winę na innych, 
przedstawiająca fakta z za mgły, aby rzucić od- 
powiedzialuość w innym kiernnku. 

Dziwią się, że chciano użyć Garibaldego, jakby 
w wojnie 1859 r. nie używano go w podobny 
sposób, jakby wszelka wyprawa tego jenerała nie 
była wspieraną przez rząd włoski, nie wyjmując 
nawot ostatniój wyprawy na państwo kościelne. 
Jeżeli więc wolno było Napoleonowi i królowi 
piemonckiemu używać narzędzia rewolacyi do po- 
konania Austryi, dla czegóźby mie. wolno było 
królowi włoskiemu naradzać się z hr. Bismąckiem 
o spostrzebowanie tegoż środka celem pokanania 
tejże Austryi ? | 

Dziwią się, że Prusy miały odwagę wymówić 
słowo: „podział Austryi,* kiedy miały takąż 
śmiałość r. 1656 i 1771 względem Polski, Možna- 
by się zdnmiewać nad fałszywością planów. poli- 
tycznych, gdy Prusy proponowały podział Au- 
stryi nie mając z góry dojrzałego projektu do wy- 
konania tego zamiaru, ale przecież widziały w 
tem własną korzyść; a że grę na sercach naro- 
dowości potrafiły wyzyskać dla siebie, dowodem 
nowo zdobyte prowincye. Wszak fałszywość poli- 
tyki pruskićj nie nowego w historyi. Ten sam 
Fryderyk Wilhelm, który 1656 r. umawiał się z 
królem szwedzkim o rozbiór Polski i traktatem 
w Maryenburgu zapewnił dla siebie województwa 
Kaliskie, Poznańskie, Łęczyckie, Sieradzkie, zie- 
mię Wieluńską i bisknpstwo Warmijskie, w rok 
późnićj przyłączył się do ligi północnéj, zwróco- 
nćj przeciw Szwedom. Godny następca tego kur- 
firsta i Fryderyka zwanego Wielkim, (który. zasy- 
pał Polskę fałszywą monetą), król Fryderyk Wil- 
helm. II pomimo przymierza z Polską z r. 1790, 
widząc możność powiększenia pósiadłości swego 
państwa, nie wahał się wcale wiąrołomaie, zer- 
wać traktat, i zamiast pomocy, nieść Polsce zagu- 
bę. Dla- tego łatwo da się pojąć, że w imie tćj 
saméj: obładoćj polityki Prusy obiecywały rewo- 
lacyonistom wiele rzeczy, których spełoić nie mia- 
ły zamiaru, czerpiąc z nżycią tój komedyi wiel- 
kie korzyści. Rząd pruski obawiając się niepe- 
wnych sił swoich, wciągnął Włochów do przy- 
mierza, pomimo długiego oporu jaki mu stawiał 
gabinet włoski, niedowierzający waleczności woj- 
ska pruskiego. Widocznie sam Bismark czuł sła- 
bość Prus, ponigważ chciał wezwać rewolueyi w 
pomoc; ztąd projekt wojenny szalonćj wyprawy 
pod Wiedeń zagrażający całćj atakującój armii 
przy pierwszóćj porażce; a zatem zbyt niebezpie- 
czny, gdyby mie miano nadziei, że podbnrzając 
oddzielne narodowości, osłabią siły, Austryi do 
nieskończoności. Aby przygotować wszystkie nie- 
chętue w Anstryi żywioły do działania, a zara- 
zem szybkim pochodem zmusić do pokoju, ułożo- 
no plan wojny zaczepuój, dobrze z pewneścią zną- 
ny gabinetowi fiorenekiemu, ponieważ go wspólna 
układała komisya wojskowa. W planie tym mia- 
no się oprzeć na wszystkich słowiańskich lndach 
Austryi i ma Madziarach, ułożono rozbiór tego 
państwa, w ten sposób, że Prusy zabierały część 
niemiecką, Włochy Wenecyą a podobno i Tryest 
z Dalmacyą, resztą zaś miała stanowić federacyą 
węgiersko-słowiańskich krajów. Rząd włoski zra- 
za nie chciał wykonywać tych projektów i temu 
przypisać należy wyprawę pod Custozzą; gdy je- 
dnak pierwsze niepowodzenie przerąziło półwy- 
sep, poszedł: za osaki jenerał Cialdini i prze- 
szedłszy Po, posuwał armię naprzód. Podobno był 
zamiar przejścia przez Tyrol i połączenia się w 
Bawaryi z wojskiem pruskiem, aby potem zadać 
Austryl cios stanowczy pod Wiedniem, rzuciwszy 
wprzódy legiony węgierskie i ochotników Gari- 
baldego dla zrewolucyonizowania krajów. monar- 
chii. Tak przynajmaićj rozpowiadano tym, któ- 
rych chciauo przejednać dla siebie, 

Miano nadzieję zyskania rewolacyonistów, a na- 
wet wszystkich kochających swą narodowość, za- 
pewnieniem federacyi krajów głowiańsko-węgier- 
skich. W tym celu obiecywały Prusy dąć 2 mi- 
liony talarów na formowanie legionów węgierskich, 
mających się tworzyć na północy przy armii pruskićj 
od dowództwem Klapki, a na południu przy woj- 
sku włoskiem pod wodzą jenerała Tiirra. Dla zy- 
skania Polaków zrobiono nie wiele, ponieważ 0- 
bawiano się się zbyt głośno podnosić sprawy tak 
świeżo opuszczonćj podczas- powstania 1863 r.; 
jednakże rząd włoski obiecywał tworzyć legiony 
polskie. Zgodzenie się jenerała Bosaka na objęcie 
dowództwa nad Polakami (szefem sztabu miał być 
były kapitan sztabu rosyjskiego Jarosław Dą- 
browski) należy też przypisać tym daleko sięga- 
jącym zamysłom ; inaczój byłoby bowiem tradno 
pojas, co miały znaczyć te polskie legiony we 

ogzęch, Częchom pajmnićj obięcywano, Czy dla 


KORESPONDENCYA CZASU 


Lwów 9 sierpnia, 


(z) Wczoraj Towarzystwo demokratyczne od- 
było w sali raduej posiedzenie, przy wielkim ņa- 
tłoku publiezności na galeryach. Przewodniczący 
Dr Smolka zdawał obszernie sprawę z przed- 
siębranych przez niego stacań w celu uzyskania 
zezwolenia władz na zwołanie Zgromadzenia lu- 
dowego, które to: wszystkie, jak wiadomo, stara- 


nisterstwie nie odniosły żadaego skutku. Władze 
uzasadniły swą odmowę tem, że wskazany w o- 
głoszonym  dziepnikami liście. hr. Platera cel gal 


stawienia pomnika, mającego uczcić staletnią wal- 
kę Polski o niepodległość, zawiera w sobie istotę 
zbrodni podpadającej pod ustawę karną, albo- 
wiem ma to być uczczenie czynów dążących do 
rozprzężenia całości państwa austryackiego. Na- 
próżno przedstawiał w rekursie do władz wyż- 
szych prezes Towarzystwa demokratycznego, iż 
w uzasadnienia tem leży błąd historyczny, gdyż 
Polska od lat stu, a nawet i dawniej wojny z Au- 
stryą nie prowadziła. Odczytał też przewodni- 
ezący telegramy miast Złoczowa, Tarnowa, Stani- 
sławowa, Kołomyi i invych, w których przełożeni 
gminy i obywatele wyrażają przystąpienie swe do 
wniosków i uchwał. Zgromadzenia ladowego, ja- 
kie wypadną. Odczytał również list od gminy 
polskiej w Chicago w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki północnej, przesyłającej nowozawiązane- 
mu Towarzystwu demokratycznemu Lwowskiemu 
pozdrowienie i uznanie przyjętych przezeń ząsad 


Po skreślenia przez przewodniczącego całego 

rzebiegu niepomyślnych starań w celu zwołania 

gromadzenia ladowego, przedłożył imieniem Wy- 
działu Towarzystwą sekretarz ż p. Tadensz 
Romanowiez dwie rezolucye do uchwały: 

1) że postępowanie władz wzbraniających zgro- 
madzenia ludowego niezgodne jest z duchem kon 
stytucyonalizmu i zasadą równouprawnienia na- 
rodowości; AR 

2) że wzywa się kraj, aby w uroczystości od- 


Obie rezolacye uzasadniał z polecenia Wydzia- 


P. Malisz wniósł, aby ną dzień 16 b. m, zwo- 
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braku odpowiednich ludzi do porozumienia, czyli 
prędzćj dla tego, że się obawiano zbyt szybkiego 
rozczarowania, gdy Czechy stanowiły plae boju w 
mającćj nastąpić kampanii. Jednakże zapowie- 
dziano, iż z wejściem Prusaków do Pragi pojawi 
się odezwa powołująca Czechów do powstania dla 
obrony swojćj narodowości. Spełnienie tój obietni- 
cy było odwiekane bardzo długo, a tem samem i 
wojska pruskie wcale nie spieszyły się zająć sto- 
lic Czech. Wreszcie jenerał Falkenstein wszedł 
do Pragi i wydał długo oczekiwaną odezwę, któ- 
ra zawiodła zupełnie wszelkie oczekiwania. Zale- 
dwie ostatnie jój zdanie wzmiankowało o pra- 
wach Czechów do narodowości, a chytry dyplo- 
matą stojący na czele pruskićj polityki, pudobnie 
się wyparł wspólności z tą odezwą, jak obeenie 
zapiera się solidarności z notą swego posła Use- 
doma, 

Cała ta komedya skończyła się w skutek zwy- 
cięstw nad Austryą, i byłaby może nie przyjęła 
takich rozmiarów, gdyby przegrana pod Custozzą 
nie rzuciła postrachu w szeregi sprzymierzonych. 
Zaledwie wieść o przegranćj rozeszła się po świe- 
cie, zaczęto usilnićj intrygować, pragnąc wzmo- 
enić swe siły. Nieprawdopodobna, aby Prasy mo- 
gły rzeczywiście pragnąć federacyi, którą obiecy- 
wały i żeby sądziły, że jedną krótką kampanią 
rozbiją Austryę i zabiorą wszystkie kraje niemie- 
ckie podległe tak berłu habsburskiemu jak i nie- 
zależne, ale trzeba oddać sprawiedliwość Bismar- 
kowi, że powtarzając piosnkę o przeznaczeniu 
Prus i jedności niemieckićj, a zarazem występu- 
jąc niby rycerz za wolność ludów na podstawie 
idei narodowości, potrafił zręcznie wyzyskać za- 
wiłe kwestye polityczne na korzyść samolubnych 
dążeń swego państwa. 

Zapewne gabinet fiorencki nie będzie tyle win- 
nym có herliński w niemój komedyi, jaką natedy 
odgrywał; należy szanować stałość Włochów w 
prowadzeniu wojny pomimo, że im oddawano We- 
necyą; poszanowanie takie zaczepno-wojennego 
traktatu, tem bardzićj zasługuje na pochwałę, że 

rzymierzęniec, dla którego robiono to poświęce- 
mie, dał nieraz dowody, jak mało czuje się zwią- 
zanym i errare, umową; nie można się więc hy- 
ło spodziewać wzajemności. Nie przeto jednak 
można zupełnie uwolnić gabinet fiorencki od za- 
rzuta odgrywania komedyi przed światem i nad- 
używania idei narodowości, szczególnićj węgier- 
skiój, skoro mie mogło być tajnem, że myśl u- 
tworzenia państwa węgiersko-słowiańskiego nie 
miała być nigdy urzeczywistnioną, że była tylko 
chwilowem narzędziem dyplomacyi. Niepotrzebnie 
też obecnie Lamarmora stara się oburzyć opinię 
przeciw Prusom, skoro wspólnie z niemi temi sa- 
memi postępował drogami, a ambasada włoska 
w Paryżu wysłała swych ajentów do Frankfurtu 
z drakowanemi po włosku odezwami celem pod- 
burzenia stojących tamże pułków włosko-austrya- 
ckich do dezercyi do Prns, zkąd ich obiecywano 
wysyłać pojedynczo do Włoch dla przyjęcia u- 
działa w wojnie o oswobodzenie Wenecyi. Tru- 
dno zaprzeczyć, że środek ten chociaż, zdaje się, 
zupełnem uwieńczony niepowodzeniem, należy do 
najbardzićj rewolucyjnych, jako wyraźnie przeci- 
my Ter narodów.“ 

eżeli dyplomacya zależy na fałszu i podstępie, 
w takim razie trzeba oddać sprawiedliwość obu 
sprzymierzonym, że równie w przeszłości jak i 
dzisiaj dali obustronnie dowody wielkich politycz- 
nych zdolności. 


Paryż 6 sierpnia. 


0, Dziś zaczęto podpisywać się na pożyczkę 
429 milionów. Giełdziści nazwali ją pięciofranko- 
wą, dla tego, że rząd dał ułatwienie podpisują- 
cym na rentę tak niską. W tym króku widać 
chęć È agiram do pożyczki klas niższych. 
Dopóki podpisy na pożyczkę się nio skończą, 
rząd będzie starannie wyznawał politykę pokojo- 
wą. Dzienniki rządowe wystawiają wszystko w ró- 
żowych barwach. Opozycya pragnąc utrzymania 
pokoju, postępuje jak r. 1851, kiedy starała się 
o odwrócenie coup d'Etat. Zapowiadała co chwila 
zamach, jak dziś zapowiada wojnę. Wpływ Fran- 
cyi we Włoszech szczęśliwie się panna; świad- 
czy o tem protokół dotyczący długu rzymskiego. 
Wystąpienie rady mnnicypalnej w Antwerpii prze- 
ciw fortyfikowaniu tego punktu jest korzystnem 
dla Francyi. W sferach wojskowych podzielają 
politykę ks. Napoleona obróconą przeciw Rosyi a 
nie przeciw Prusom, ale wielu uważa ją za nie- 
wykonałną, Francya bowiem nię może żyć spo 
kojnie obok Prus. Cesarz przybędzie tu dnia 10go, 
dnia 14go ma odbyć wielki przegląd gwardyi na- 
rodowej i armii. Bawi tu hr. Blome, dyplomata 
austryacki, jeden z członków traktatu gasteińskie- 
go. „ Metternich wróci jutro lub pojatrze do 

aryża. 


Wykrycie depeszy Usedoma sprawia coraz wa- 
żniejsze następstwa. Ks. Solms, pełnomocnik Prus 
widuje się często z margr. Moustier. Co do hr. 
Goltza, ma on się usunąć, a inny go zastąpi. 

Dzienniki angielskie niepokoją się, że Stany 
Zjednoczone zwiększają flotę i dążą do wmięszą- 

się w sprawy europejskie. Globe idzie dalej i 
mniema, że Stany Zjednoczone chcą być panami 
na morzu. W chwili, kiedy W. Ks. Aleksy wy- 
biera się do Ameryki, artykuły dzienników angiel- 
skich nie są bez wagi. 

Królowa Wiktorya wylądowała wczoraj wieczo- 
rem w Cherburgu. Witało ją w imieniu Cesarstwa 
dwóch szambelanów. W mieście oświetlono domy. 
Dziś rano królowa przybyłą do Paryża i zajechała 
do pałacu poselstwa angielskiego. Odwiedziła ją 
tam Cesarzowa, która stanęła w pałacu Elizejskim 
i odebrała od niej wizytę. Królowa odjeżdża do 
Szwajcaryi dziś wieczorem. 

Gotówka bankowa podniosła się o 19 milionów 
pomimo pożeyzki. 

P. Rochefort, redaktor La Lanterne, został ska- 
zany za pobicie drukarza, na 4ry miesiące kozy 
i 200 fr. kary. 


Petersburg 4 sierpnia. 


W ostatnich czasach tyle się pojawiło nowych 
rozporządzeń, że niemogłem przytoczyć wam arty- 
kułu Siewiernoj poczty, organu ministerstwa spraw 
wewnętrznych, zasługującego na uwagę z powoda 
pewnej cechy urzędowej, jaką zachowuje w tonie 
ogłoszenia. Zaczyna ten artykuł przypomnieniem 
tych obaw, jakie się okazały w prasie z powoda 

ogłosek, jakoby w północno-zachodnim kraja (na 
itwie) rząd zamierzał robić nowe sprawdzenia 
odnoszące się do kwestyi uwłaszczenia, a miano- 
wicie w tym celu, aby część ziemi, która weszła 
w posiadanie włościan zwrócić dawnym właści- 


cielom. „Jesteśmy upoważnieni, mówi Stew., Poczta, 
do oświadczenia, że ani nowego przejrzenia czyn- 
ności sprawdzawczych, ani odbierania aiesła- 
sznie włościanom przysądzonej ziemi, nie ma Bię 
na myśli (to jest rząd nie ma na myśli) i że py- 
tanie podjęte przez byłego naczelnika północno- 
zachodniego kraja, a podtrzymane przez obecnego 
ma wprost przeciwny cel, aby z jednej strony uni- 
knąć odbierania włościanom ziemi, coby było w 
większej części wypadków nienniknionem ną- 
stępstwem ścisłego przeprowadzenia aktów wy- 
kapnych, sporządzonych w pierwszych czterech 
latach od wyjścia nstawy z d. 1 marca 1863 r.; 
a z drugiej strony uwolnić pozostawione właści- 
cielom ziemie i lasy od obciążających je służe- 
bności odejmujących właścicielowi możność pro- 
wadzenia dobrego gospodarstwa i powstrzyma- 
jących w tak znacznej części Rosyi, postęp prze- 
mysła gospodarczo-rolnego. 

„Samo się przez się rozumie, że tak w tym jak 
i w inoym wypadku ma się na myśli odpowie- 
dnie wynagrodzenie dla strony poszkodowanej. 
Jeżli w poprzednim akcie wykupnym opuszczone 
były ziemie włościańskie, to chłopi otrzymają ta- 
kowe po cenie odpowiedniej zasadom postawio- 
nym jeszcze przez hr. Marawiewa, i te tylko opu- 
szczone za przeszłego ocenienia ziemie podlegać 
będą oszacowaniu, bez żadnej poprawki w sza- 
cunka ziemi oddanej na własność włościanom na 
zasadzie poprzednich aktów. wykupoych. Jeżeli 
chłopi utracą prawo pastwiska w lesie właścicie- 
la, to część tych lasów będzie im oddaną na wła- 
sność według rachunku, jakiby zadośćnczynił ich 
potrzebom w pastwiskach.“ 

Artykuł przytoczony noszący cechę urzędową 
jest ważny przyznaniem się do niesłaszności prze- 
prowadzenia aktów wykupoych, a bardziej jeszcze 
oświadczeniem, że kwestya służebności leśnych i 
pastewnych zajmuje rząd. Razi w nim jakiś od- 
błysk nieuszanowania własności większej, gdy bo- 
wiem zapewniają zadośćuczynienie tym włościa- 
nom, którzy ziemi nie dostali, nie ma wzmianki 
o wynagrodzeniu dawnych właścicieli, którzy nie- 
słasznie zostali skrzywdzeni oddaniem włościanom 
tej ziemi, jaka się im nie należała, albo po cenie 
znacznie niższej od prawdziwej jej wartości, Za- 
pewniają dalej włościanom nadanie lasów odpo- 
wiednio do ich potrzeb pastewnych. Należałoby 
ztąd wnosić, że i kwestya wręba do lasu i w ogóle 
słażebności leśnych zostanie zarazem rozwiązaną, 
ponieważ własność lasu nie tylko przynosi korzyść 
w pastwiskach. W ogóle ostatni ustęp zdradza nie- 
rozumienie kwestyi włościańskiej przez autora 
artykułu. 

Już w liście moim z 15go czerwca zwracałem 
uwagę na trudność oddania sprawiedliwości po- 
krzywdzonym byłym właścicielom z powoda, że 
zwrot ziemi lub powiększenie oszacowania mogą- 
ce jedynie przywrócić równowagę, są prawie nie- 
podobne do przeprowadzenia. Ponieważ jednak 
rząd sam przyznaje, że akta wykupne są w wię- 
kszej części wypadków niesłaszne, zdarza mu Się 
więc teraz sposobność chociąż w części okazania 
się sprawiedliwym przez rozwiązanie kwestyi la- 
sów i pastwisk na korzyść pokrzywdzonych wła- 
ścicieli. Jeżeli bowiem włościanie z powoda ni 
skiego oszacowania ziemi otrzymali niesprawiedli- 
wie własność w połowie, a nawet czwartej części 
rzeczywistej wartości, korzyść z lasów i pastwisk 
powinnaby pozostać przy większych właścicielach, 
a lasy i łąki mogłyby być włościanom oddane, 
albo w zamian za nieprawnie nadane grunta, albo 
w szącunku przewyższającym ich wartość. Wiem 
dobrze, że nie wszędzie da się w ten sposób wy- 
nagrodzić większych posiadaczy, ale zawsze czę- 
ściowo możnaby zbyt wielką szezodrobliwość ko- 
misarzy usunąć i jakie takie zadośćnczynienie za- 
pewnić. Tam zaś, gdzie włościanom rozdarowano 
cały prawie majątek, gdzie zatem krzywda jest 
według wyrażenia prawnego: ultra alterum tantum, 
pomimo wszelkich niedogodności z odbierania 
włościanom niesłasznie przysądzonej ziemi, należy 
tę zasadę osua dając obecnym posiadaczom 
możność, albo się wyrzeczenia własności niepra- 
wnie im przysądzonej, albo zwrócenia całej war- 
tości ziemi według podwyższonego oszacowania 
odpowiedniego rzeczywistej wartości. Czuję dobrze, 
jak wszelka naprawa jest trudną, gdy sama kwe- 
styą włościańska, to jest uwłaszczenia, wymaga 
bacznego i rozważnego postępowania, mam jednak 


przekonanie, że przy dobrej woli rząda dałoby się | po 


wiele krzywd naprawić. Jeżeli Rosya, jak powia- 
da Katkow, wzięła za wzór postępowania wzglę- 
dem Polaków Prusy, jakkolwiek to nie piękny 
przykład do naśladowania, niechże przynajmniej 
zechcą Moskale socyalnych się wyrzec tendencyj 
z równą sprawiedliwością się odnosząc do wszy- 
stkich klas spółeczeństwa, jak się to działo w 
Prusach przy uwłaszczeniu włościan. Niech Rosya- 
nie pamiętają, że za prowiocye (prócz Kon- 
gresówki) według budżeta na rok 1869 przynoszą 
w podatku gruntowym blisko piątą część dochodu 
z całej własności w państwie naznaczonego; a 
jeźli dodamy nmadbaltyckie gubernije, czwarta 
część podatka grantowego okaże się dostarczaną 
przez dawne ziemie do Polski należące; warto 
zatem szanować u nas własność bogdaj tylko 
z przeważnych praktycznych wiejęcw. Prawda, 
że byt włościan znacznie się podniósł i że tem 
się cieszyć wypada, ale podwyźszenia przemysłu 
rolnego można się spodziewać w takim tylko ra- 
zie, gdy przemoc ustanie a sprawiedliwość we- 
źmie górę. Jedynie równowaga wzajemnych inte- 
resów na zasadach słuszności może zapewnić po- 
stęp ekonomiczny kraju. Nadanie ziemi włościa- 
nom koniecznie zwróciłoby byłych właścicieli dó 
przedsięwzięć przemysłowych; tymczasem zrujno- 
wanie ich materyalne, zamknięcie wszelkich źró- 
deł kredytu i rządy gwałtów, pod któremi każdy 
bogatszy jest w ciągłej obawie procesu polityczne- 
go zagrażającego konfiskatą albo potrzebą opła- 
cania się przedajpym urzędnikom, jednem słowem, 
bezprawie nie dopuszcza rozwoju ekonomięznego 
kraju, będącego jeszcze do dziś głównym spi- 
chrzem bogactwa Rosyi. Niech raz ustanie rozpn- 
szczanie fałszywych pogłosek niepokojących wło- 
ścian, że im będzie znowu nadaną własność, po- 
nieważ panom rząd tyle tylko zostawi, ile ma ka- 
żdy chłop. Kijewlanin sam przyznaje, że te wie- 
ści obiegają i są powodem, że chłopi nie chcą 
pozwalać na odgraniczenie swoich ziem, a chociaż 
przypisuje on rozpuszczanie tych wieści nięprzy- 
chylnym rządowi żywiołom, to jednak widoczna, 
że nie mogą one pochodzić z polskiego obozu. 
Niech raz zapewnią Moskale ustanie konfiskaty, 
wolne przechodzenie własności i dozwolą zakła- 
dania instytucyi kredytowych dla wszystkich, a 
spostrzegą sami własne korzyści; próżno jednak 
zdaje się mówić o sprawiedliwości i jąkichkol- 
wiek zasadach do ludzi bez najmniejszego poczu- 
cia prawa. 


CZAS z Wtorki '11 Sierpnia 1868. 


Ukazem z d. 8 (20) lipca polecono pobór w 
królestwie po 4 z 1000 dusz męzkich na stałego 
rekruta a po 1* z 1000 jako zapełnienie niedo: 
borów. Kiedyż wreszcie przestaną wybierać za pa- 
rę lat, w których po wojnie krymskiej nie brano 
wcale rekruta ? Pobór rozpoczyna się 12 paździer- 
nika a ma trwać do 14go listopada. 

Inny ukaz komitetu mioistrów poleca udzielać 
od 30—150 dziesięcin ziemi urzędaikom lub oficerom 
wyszłym ze służby, dla zapewnienia im polepsze- 
nia bytu. Ziemia ma być im wydzierżawioną na 
lat 12 z prawem zakupu na własność, do czego 
czynsz dzierżawny liczony będzie za 5%, kapita- 
łu. Ten kapitał wynoszący zatem 20 razy wzięty 
czynsz dzierżawoy, ma być zapłacony z góry do 
dziesiątej części, a potem rozłożony dalszy wykup 
ma lat 37 za opłatą 6%, od pozostałej wykupnej 
sumy. Mają nadzieję, że nietylko urzędnicy mogą 
skorzystać, co wątpliwe, gdyź nie potrafią gospo- 
darować, ale że i rząd zyska podniesieniem do- 
chodów z własności, żadoych korzyści rządowi 
nieprzynoszących. Proźby o wydzierżawienie ma- 
ją podawać interesowani przez miejscowy zarząd 
dóbr, za pośrednictwem miejscowego gubernatora, 
podającego te kwestyą z własną opinią do mini- 
stra dóbr skarbowych ,dla ostatecznego rozstrzygnię- 
cia. Jak widzicie, mąszynerya nie bardzo prosta; 
łaska carska tak łatwo mieprzychodzi. 


Wyciąg s protokołów posiedzeń Wydziału 
krajowego 
z dnia 23, 24, 25 126 czerwca, dalej z 6, 6, 10, 
14, 18, 25, 29 i 30 lipca 1868 r. 


Przyjęto do wiadomości skontro kasy i oddziału 
konfekcyi listów zastawnych gal. Towarzystwa 
kredytowego. | 

Uchwalono wnioski nad budżetem krajo za 
rok 1868 i 1869, który ułożono bez nałożenia do- 
datków do kwoty, o jaką powiększenie podatków 
państwowych w katek najnowszej ustawy finanso- 
wej na r. 1868. ito, 

Przy budżecie krajowym na r. 1868 nchwalo- 
no obok doliczenia reszty kasowej z 1867 r. do- 
datki po 15 cent. od każdego złotego stałych po- 
datków z doliczeniem tychże ”/, części, przy bud- 
żecie krajowym na rok 1869 uchwalono wniosek 
nałożenia dodatków po 19 cent. od każdego zło- 
tego takichże podatków obok doliczenia wypada- 
jącej reszty kasowej. 

Uchwalono przedłożyć wys. Sejmowi wnioski 
co do ważności wyboru na posłów sejmowych, 
z okręgn wyborczego Złoczowa, z okręgu Liwów, 
Winniki, Szczerzec, z okręgu Nowytarg, Grybów, 
Ciężkowice i z okręgu Jordanów, Maków, Lesie- 
nice. 

Uchwalono sprawozdanie z czynności Wydziału 
krajowego do wys. Sejmu. ; 

Uchwalono projekt do ustawy o uregulowaniu 
wykonywania prawa propinacyi co do wyszynku 
gorących trunków. i 

Objawiono na zapytanie c.k. Namiestnictwa zda- 
nie Wydziału krajowego co do wyborów uzupeł- 
niających radę gminną w Stanisławowie. 

Na prośbę Wydziału powiatowego w Skałacie, 
udano się do e. a krajowej dyrekcyi skarbu w ce- 
lu wyjednania skrócenia manipulacyi kasowej, co 
do wydawania gminom pobranych przez organa 
rządowe dodatków gmionych. aryani 

Na zapytanie c.k. Namiestnietwa objawiono zda- 
nie eo do projektów statutu kasy pożyczkowej w 
Dżaurkowie. f 

Przyjęto do wiadomości okólnik c. k, Namie- 
stnictwa do wszystkich ©. k. urzędów powiato- 
wych, które orzekać mają w pierwszej instancyi 
w takich wypadkach, gdzie zwierzchność gminna 
z powodów w $ 63 ust. gminnej wymienionych, 
w sprawach przekroczeń policyjnych wyrokować 
nie może. < 

W skutek  reskryptu o. k. Ministerstwa rolnic- 
twa co do projektowanego zaprowadzenia dwu- 
miesięcznych kursów rolniczych, zastrzeżono, iż 
tylko wys. Sejm orzęknąć może w toj sprawie 
krajowej. Tymczasem zaś uchwalono w cela przy- 
sposobieqia profesorów dla: naszego kraju do wy- 
kładania nauczycielom szkół ludowych nanki rol. 
nictwa, wysłać najwięcej czterech fachowo- wy- 
kształconych ludzi ma tegoroczne wykłady rolni- 
nicze do Wiednia i udzielić takowym subwencye 
250 złr. w. a. z funduszów kultury krajowej. 
Na prośbę administracyi fandacyjnej ś. p Sta- 
nisława br. Skarbka, udano się do c. k. Na- 
miestniętwa z wezwaniem, ażeby z winkulowane- 
go obligu na 34.000 zir. m. k., kwota 400 złr. 
m. k, w celn wykupna służebnictwa lasowego w 
państwie Żydaczów dewinkulowaną i na te same 
dobra przepisaną została. Zarazem wezwano ad- 
ministracyę, ' aby ną rzécz Drohowyzkiego za- 
kłada nowy oblig na 400 złr. m, k. Wydziało- 
wi krajowemu w celu winkulacyi przedłożyła. 

W sprawie fandacyi testamentem Hipolita Czaj- 
kowskiego ustanowionej, uchwałono prowadzić 
dalsze rokowania z córką fandatora względem 
sprzedaży dóbr Dydiatycz, a w celu rychlejszego 
wprow. zenia w życie tejże fundacyi, postano- 
wiono warnoki układu, po których dopełnienia 
Wydział krajowy udałby się do wys. Sejmu 0 upo- 
waźnienie do sprzedaży dóbr Dydiatycz. 

Uchwalono wejść w dalsze rokowania z rządem, 
» do GEEWA gmachu Ś. poli rż 
o funduszu cyjnego przynależnego rzed- 
stawiono ©. h Miuietariwa sprawiedliwości za 
pośrędnictwem ©. k. Nadprokaratoryi warunki, 
pod któremi Wydział krajowy byłby gotów po- 
pierać w wys. Sejmie wniosek sprzedaży 
gmachu. sika 

W sprawie fandacyi testamentem Menarda Ko- 
nieckiego ustanowionej, wezwano c. k. sąd kra- 
jowy we Lwowie, mi f innig atm na fandacyę 
180 sztuk akcyi kolei Karola Ludwika do depo- 
zytu złożył i rę r wiki Jagielloński, 
czy przyjmuje andacyę stypendyjn. j 

x sie, certyfikat lachethwa Jla” Wgo. Mi- 
chała Radziewicza Winnickiego. , 

Na prośbę komitetu parafialnego w Krakowie 
o wyjednanie zasiłku na odnowę rzeżb w wiel- 
kim ołtarzu kościoła Panny Maryi w Krakowie 
odpowiedziano, że komitet parafialny może wnieść 
przez posła krajowego wniosek w tym względzie 
do wys. Sejmu. 

Wezwano fandatora p. Jana Włochowicza, żeby 
grunta rustykalne na fundacyę stypendyjną prze- 
znączone za jego staraniem namerem konskryp- 
cyjnym opatrzone i w księgi hipoteczne zapisano 
zostały. i 

Przyjęto do wiadomości sprawozdanie zakładu 
Š. Józefa w Krakowie co do umieszczonych w tym 
zakładzie chłopców. 

W., sprawie fandacyi stypendyjnej po Józefie 
Smoniewskim, zawezwano pełnomocnika p. Sie- 


tego | dziny w 


tnickiego, ażeby się postarał o legalizowanie do- 
kumentu z d. 8 (20) listopada 1867 r. przez ku- 
ratora rzeczonej fundacyi za granicą na Wołyniu 
sporządzonego, poczem uzyskać będzie można za- 
twierdzenie tejże fandacyi w c. k. Namiestnictwie. 

Na zapytanie urzędu parafialnego w Zmigrodzie 
Nowym ‚į oświadezono: iż zamieszkali w parafii 
urlopnicy stali, tudzież pensyonowani oficerowie 
itacy, którzy kwitowali z zatrzymaniem chara- 
kteru, jako nie zostający w czynnej służbie woj- 
skowej, obowiązani są do uiszczenia datków na 
fandusz zapasowy do pokrycia kosztów stawiania 
i głównych reperacyj badfaków kościelnych i pa- 
rafialnych; za stadentów zaś, jeżeli są bezwłasno- 
wolni, odpowiedni są według ustawy ich prawni 
zastępcy, a za zostających w stosunku służebnym 
ich służbodawcy, zatem wedłag tego powyższe 
datki od studentów i sług się należące, ściągane 
być mają w tej parafii, do której ich prawni za- 
stępcy przynależą. 

Przyjęto do wiadomości ókólnik c. k. Namie- 
stniectwa do wszystkich c.k. urzędów powiato- 
wych, zawiadamiający takowe o rozporządzenia 

ydziału krajowego z dnia 17 kwietnia 1868 
1. 2978 co do poruczonego odbioru dróg krajowych 
przez Wydziały powiatowe. 

Zatwierdzono licytacyjue wydzierżawienie myta 
w Podzagórniem do końca grudnia 1869 f. przyj- 
mując ofertę Judy Ohrensteina. 

Na prośbę Wydziału powiatowego w Brzeżauach 
udzielono z funduszu krajowego snbwencyę w kwo- 
cie 500 złr. w. a. dla drogi gminnej z Brzeżan do 
Bursztyna, 

Obradowano w ciągu kilka posiedzeń nad por 
pana ustawy do organizacyi zarządu służby dróg 


jowych przy nich. i 
omitetowi zapomogi dla śętkaloiych wodzią 
asygnowano na dalszą badowę drogi Dembica- 


Nadbrzeziańskiej kwotę 6000 złr. w. 8. 

Odmówiono zupełnie żądania Wydziała powia- 
towego w Sanoku, by dla drogi powiatowej z Sa- 
noka do Mrzygłoda subwóncya w kwocie 10,000 
zir, w. a. udzieloną została. 

Wydziałowi powiatowemu w Liska udsielóno 
ye aż 2000 złr. dla drogi powiatowej z Liska 

Na prośbę inspektora drogowego rj ammm 
powiatowego w Tarnowie uchwalono dąć, bezpro- 
centową pożyczkę 1200 złr. w. a. w dwu latach 
zwrotną dlą drogi powiatowej z Tarnowa do Ta- 
chowa i Gromnika. 

` (Dokończenie nastąpi). 


Minister sprawiedliwości przeniósł adwokata w 
Rzeszowie Dra Samuela Reinera do Tarnowa, a 
adwokatów Dra Maurycego Reinesa w Bochni i 
Dra Ludwika Kapiszewskiego w Wadowicach 
na własne ich żądanie do Rzeszowa, zresztą udzielił 
kondydatowi adwokatary Drowi Wacławowi W y- 
robkowi posadę adwokata w Tarnowie, i b. kra- 
kowskiemu adwokatowi Herkulanowi Komarowi 
posadę adwokata w Bochni. 


Minister spraw pika se zamianował 86- 
kretarza namiestnictwa Dra Józefa Michniew- 
skiego i sędziego powiatow i referenta przy 
krajowej komisyi indemnizacyjnej i regulacyjnej 
Dra Kajetana Orleckiego, naczelnikami powia- 
towymi drugiej klasy w Galicyi. 


Wiedeń 9 sierpnia. Zjazd strzelecki w Wie- 
dnin ciągle jeszcze jest przedmiotem uwag i wnio- 
sków dziennikarskich, których zapatrywanie różni 
się o całą barwę opinii polityoznýoh, jaką każdy 
z nich wyznaje. Wiedeńskie dzienniki mianowicie 
contralistyczne, uderzają w surmę radości i błogą 
cieszą się nadzieją, że idea jedności niemieckiej 
rzucona na wszechniemieckiem zebraniu, dojrzeje 
z czasem i dla Austryi złote wyda owoce. Prze- 
ciwnie dzienniki węgierskie i czeskie z innego 
całkiem zapatrują się stanowiska na ową propa- 
gandę jedności i npatraja w jej rozwoju krok do 
oderwania się krajów, należących niegdyś do związ- 
ku niemieckiego, od austryacko-węgierskiego pań- 
stwa i wcielenia do Niemiec. Mowa kanclerza pań- 
stwa, której najgłówniejsze wyjątki podaliśmy w 
ostatnim numerze pisma naszego, mowa, której 
celem było zneutralizowanie wyskoków zapału po- 
przednich mowców, uloga również rozmiaitym tło- 
maczeniom i głosom; wszyscy jedoak zgadzają 
się na to, że polityka międz wa wyma 
w- obecnej chwili słowa uspokojenia wzbarzonych 
namiętności, Zjazd strzelecki, jakiekolwiek będą 
dalsze jego skntki, zaprzeczyć nie można, że roz- 
budził owe namiętności w mieszkańcach Wiednia, 
czego dowodem był socyalno-polityczny meeti 
odbyty w zeszłą niedzielę w sali „Sperla.* Rząd 
uczuł, że prąd raz w bieg popchnięty powstrzymać 
sig nie da i dla tego, jak z kilku dzienników do- 

adujemy się, zrobił użytek z Sfu 6go ustawy 
o stowarzyszeniach i zakazał zapowiedzianą w 
Wiedniu uroczystość „zbratniepia robotników“, 
która rekrutować się miała z licznych przedsta- 
wicieli wszełkich prowincyj Niemiec. Czy jednak 
środek prewencyjny rządowi w takim stanie rzeczy 
aa na korzyść, zapytać się godzi. 

obec szczodrego wyckspensowania gwałtow- 
nych mów rozwijanych z powodu ustawy 0 obronie 
krajowej na sejmie węgerskim, obrady nad inae- 
mi ustawami -wojskowemi, nad projektem landwe. 
ry, nad pospolitem ruszeniem i tegoroczną rekru- 
tacyą, nad [spodziewanie szybki przybrały prze- 
bieg. Na pge trwającym niespełna trzy go- 
. 7 b. m. wszystkie trzy ustawy zosta- 

ły załatwione. Pierwsza z kolei = kwestya 
landwery, która nienastręczyła właściwej rozpra- 
wy. Tisza oświadczył zaraz przy drugim ustępie 
ustawy w imienin swego stronnictwa, że się ogra- 
niczy na jedpym wniosku, aby nominacye wyż- 
szych oficerów następowały nietylko z wiedzą 
lecz z kontrasygoaaturą ministra obrony kra- 
jowej, lecz wniosek ten upadł po zapewnieniu 
prezesa ministrów, że resztą postanowień ustawy 
dostateczną daje rękojmię konstytucyjnego pod 
tym względem postępowania. Prócz tego jeszcze 
tylko język komendy stał się przedmiotem roz- 
bioru. Mateusz Papp żądał, aby w batalionach 
składających się nie z Węgrów lecz z innych 
narodowości, językiem komendy był język ich oj- 
czysty. Hr. Andrassy uczynił uwagę, że nauka re- 
krutów odbywać się może i powinna w języku 
dlą nich zrozumiałym, lecz komenda w i mo- 
że być tylko w jeduym języku. Ustawa © pospo- 
litem ruszeniu otrzymała tylko zwnioska Iwan ki 
to uzupełnienie, że oficerowie pospolitego ruszenia 
podczas wojny wolno wybierani być mają.* Przy 
rozprawach ustawą dozwałającą tegorocznego po- 
boru czynijuwagę Varado, że ponieważ stan gr- 
mii obecnie jest dostatecznym, nię mą żadnej po- 


| ważnych dla reor 
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trzeby nowego poboru. Halan odpowiada, że 
wprowadzenie w życie nowej ustawy, potrzebuje 
przygotowań, które dłagiego wymagają czasu. 
Projekt ustawy został z małą tylko zmianą styli- 
styczną przyjęty. 

— N. Pan wydał następujące pismo odręczne 
do państwowego ministra wojny: 

Przyjęte przezemnie w roku przeszłym przepisy 
dotyczące awansu oficerów mojej armii i mary- 
narki wojennej, odpowiednio wydanym przezemnie 
organicznym postanowieniom, wziąłeś pan właśnie 
pod głęboką rozwagę. Zachowując sobie decyzyę 
moją względem stać się mogących potrzebnemi 
zmian przytoczonych przepisów ma później, jest 
wolą Moją, aby w ducha zaprowadzić się mają- 
cego systemu obrony i zarazem jako wymóg od- 
powiedniej organizącyi wojska, stósownie do nie- 
jednokrotnie objawionych życzeń kraja, doj pał- 
ków i korpusów wojsk, uzupełniających się z kra- 
jów korony węgierskiej, o ile można w krajach 
tych. zrodzeni oficerowie przydzielani byli. 

Zarazem ponownie przypomnieć należy paro- 
krotnie wydane przepisy pod względem włada- 
nia językiem pułkowym we wszystkich korpa- 
sach armii, iw przydzielanin oficerów szczególn 
mieć wzgląd na znajomość języków używanyce 
w pułkach. 3 

Ischl- 6 sierpnia 1868 r. l 

Franciszek Józef w. r. 

— Ministeryam spraw wewnętrznych w skutku 
zapytania rozporządziło, że nie tylko w prawie, 
lecz w obowiązku obecnego stowarzyszeniom i 
sgromadzeniom komisarza rządowego leży, poje- 
dynczych mowców w danych‘ razach, gdyby tego 
nie. uczynił przewodniczący, do porządku przy- 
woływać i zgromadzeniu oświadczyć, że przy dal- 
szem przękroózeniu prawnie przysłagującej wol- 
ności mowy na zgromadzeniach, zmuszonym bę- 
dzie mocą swego urzędu zgromadzeniej rozwiązać, 
bez wykluczenia przez to późniejszej karno-sądo- 
wej czynności w skutku oczenia ustawy. 
Niemniej komisarzowi owemu przyznane zo- 
stało prawo, jeżeli do zgromadzenia oanaczona go- 
dzia znacznie spóźuioną zóstanie, lub z jakichbądź 
powodów zgromadzenie nie zostało otwartem, miej- 
806 awe opuścić. BIUR 

tener Zeitung z d. 8 b. m. przynosi dwa 
rozporządzenia ministrą spraw wewnętrznych, z 
których jedao przekazuje stale usystemizowanemu 
radzcy namiestaictwa pierwszej klasy załatwianie 
w Triencie w imię namiestnika w Żej iastancyi 
całego szeręgu sjan namiestniozych. Drugie roz- 
porządzenie przelewą w podobny sposób na trzy- 
nasta starostów powiatowych załatwianie rozmai- 
tych kategoryj spraw namiestniczych w dziewięć- 
ziesięciu powiatach czeskich. Tym sposobem 
przywrócone zostały owe 13 obwodów, na które 
Czechy skvtkiem organizacyi w 1850 r. były po- 
dzielone, a które później rozdrobnione zostały na 
200 powiatów. 

— Tymczasowy hrabia saskiego narodu w Sie- 
dmiogrodzie wydał okólnik zwołujący tenże naród. 
Okólnik brzmi następnie: 

„W dnia 28 lutego r. b. zamknięte zebranie na- 
rodowe nie zdołało załątwić nie małą ilość. po czę- 
ści bardzo ważnych spraw, dotyczących miano- 
wicie zarządu majątku narodowego, z tego powo- 
du, iż je rozdało, odpowiednio konstytacyi, poje- 
dynczym obwodom do roztrządnienia i ztąd odło- 
żyć musiało merytoryczną ba marne nich uchwa- 
łę, aż do chwili, w której dojdą żądane wyjaśnie- 
nia ze strony obwodów. 

Stało się że to już ze strony większości obwo- 
dów, itym sposobem przygotowany jest znaczny 
zasób, oczekujący na rozbiór ogólnego zgroma- 
dzenia, tem pilniejszy, iż dotyczy wewnętrznego 
gospodarstwa. 

Z tego powodu widzę się spowodowanym zwo- 
łać ogólne zgromadzenie na wtorek to jest 15 b.m. 

Nie uszło przytem mojej uwagi, że z zwołaniem 
ogólnego zgromad się nadzieja, iż 
wreszcie. przystapió będzie można do urzeczywi- 
stnienia apragnionych reform w życia wewnę- 

narodu. Szczególniej podcząs objazdu me- 
go w saskich komitatach i powiatach, słyszałem 
nie zjednych ust, że | ho are reform stało się 
między ludnością w obecnych okolicznościach je- 
szcze powszechniejszem. 

Ponieważ usiłowania te położeniem rzeczy cał- 
kiem są nzasądnione i ją sam uprawnienia ich by- 
najmniej nie zapoznaję, nienależy przeto nigdy 
spuszczać z oka, że stanowcze natalenie prawideł, 

ganizacyi politycznych saskich 
również komitatów i powiatów, jedynie zakresowi 
Izby prawodawczej przysłaża, Izbie, której. jedy- 
nymi czynnikami są ukoronowany król i sejm. 
„Kwestya kompetencyi przysługującej  mianowi- 
cie w kieraunka administracyjnym zgromadzeniu 
narodowemu, i dawniej już była otwartą, 

Z uderzającą pewnością dowodzi tego uchwała 
z 15go stycznia 1868 z powoda przedsięwzięte- 
go zawieszenia przez hrabiego zwołanego zebra- 
nia narodowego powzięta, według której wszy- 
pacz do prawnego stanowiska i zakresu działania 
saskiego zgro narodowego odn © si 
akta i dokumenta urzędownie, sotąsiiino być aj 
szą, aby z tego dopiero pewny obraz się ułożył, 
jak daleko dotąd sięgała autonomia narodowego 
ciała reprezentacyjnego, i gdzie taż ustaje. O ileż 
więc dziś jest to ważniejszem wobec tak zmienio- 
nej sytuacyi. Zoanym jest faktem i rozszerzyłem 
się nad tem w okólnika z d. 10 marca r. b. przy 
objęciu przezemnie urzędowania wydanym, jak 
z grunta zmieniło się przez wy 1867 r. pań- 
stwowe stanowisko Siedmi: a do Węgier, a 
tem samem i stanowisko saskiej juryzdykcyj i jej 
zgromadzenia ogólnego, jako części Siedmiogrodu. 
Niemniej wtedy już wskazałem, jak w każdym 
zdrowym organizmie państwowym część całości 
podlegać winna, jak przeto inatytucye konstytucyjne 
narodu saskiego w wielkie ramy państwa i jego 
instytucyj wciśnięte być muszą. 

ego atoli tylko lsba prawodawcza państwa 
aaa NA jednak, że p 

omimo ak, rzy reorganizacyi na- 
szych stosunków politycznych cab pat A 
państwa pierwsże i stanowcze wypowiedzieć ma 
słowo, pomimo, że kompetencya ogólnego zebra- 
nia: dotąd bynajmniej nie została określoną, po- 
mimo tego, daleki jestem wobec wyrażonego już i 
0 Mate „nader Aprawnionego pragnienia reform, 
od caęci ograniczania obrad zwołanego ogólnego 
piter wyłącznie na pola gospodarczem. 

Przeciwnie uważam za bardzo pożądane, aby 
to ogólne zebranie mogło być w możności wytło- 
sra tag życzeń ladności i w tym kierunka, i prze- 

ożenia zarazem projektów do utorowania upra- 


gnionych reform, 
pytanie, w jaki sposób wy- 


nowicie ważne 
bór członków saskiego zebrania ogólnego odby- 
wać się ma na przyszłość na podstawie odpowie- 


dniejszej idei reprezentacyi ludowej, w pierwszym 
staje rzędzie, a obrady nad niem wła j 
środkiem utorowania regularnych, interesom całej 
ludności, a nie pojedynczych tylko uprzywilejo- 
wanych korporacyj odpowiednich stosunków, gdyż 
rezultat owych obrad słażyć będzie mógł jako 
materyał przy zasadniczych postanowieniąch pra- 
wodawstwa państwowego, i to w własnym naszym 
interesie. 

Jeżeli i te kwestye polityczne w zakres obrad 
zwołanego ogólnego zebrania wciągnąłem, rozumie 
się samo przez się, że jak w jakimbądź innym 
kierunku, tak i w tym faktyczna prawna kompe- 
tencya ogólnego zebrania, jak ją właśnie ozna- 
czyłem, jest obrębem, z którego przy obradach i 
uchwałach występować, wprost nie jest dozwo- 
lonem. 

Ponieważ w końcu jest mym zamiarem, zaraz po 
zebraniu się ogólnego zgromadzenia, przystąpić do 
merytorycznych obrad nad przedłożeniami, upraszam 
pow magistrat, aby właściwych użył kro- 

ów, iżby na czas sporządzoną była lista według 
dotąd prawnie istniejącej normy nowo wybrać się 
mających deputowanych. 

Hermansztad 1 sierpnia 1868. 

owy hrabia saskiego narodu. 

— Nowy namiestnik Istryi fmp. Möring wydał 
s przybyciem swem do Tryestu następującą o- 

ezwę: ; ù 

„Mieszkańcy Tryestu i Wybrzeża! Mając sobie 
przez N. Pana, Cesarza i Króla pornczony kiera- 
nek namiestnictwa dla Tryestu i Wybrzeża, obej- 
muję mój urząd w pełni poczucia mego wszech- 
stronnego obowiązku i w przekonaniu © mojej od- 
powiedzialności i przysługujących mi prawach. 

Pod sztandarem wolności, jakiej żadne Państwo 


na stałym lądzie Europy nie używa, pod mini- 
sterstwem, które wyszło z walki za postęp i = 
wne przywileje wszystkich obywateli, osłoną 


majestata monarchy, co wzniosły i wielki, mądry 
i sprawiedliwy, całe swe usiłowanie ku uszczęśli- 
wienin swych ludów zwraca, pod tą wróżbą wetę- 
puję na nową drogę i staję w pośród was bez 
przesądów, bez wstecznej myśli, 

Mieszkańcy Tryestu 1 Wybrzeża! Powody, sprze- 
ciwiające się również doktrynom miłości jak ideom 
oświaty, rozdwoiły świeżo ladność wspaniałego 
Tryestu. Niegodny jest wolności, kto panować nad 
sobą nie może, kto się wolnemu ogółowi poddać 
nie chce. 3 ý 

Nieporządek i niespokój rodzą nienfaość, wi- 
chrzą wszelkie stosunki życia i szkodzą u was in- 
teresom miasta, którego powołaniem jest handel 
ze światem. ; r 

Takie zwichnięcia nigdy cierpiane nie będą. 
Obce są mi różnice stanu, religii i narodowo- 
ści. Równe prawo dla wszystkich, prawo wolności 
dla każdego! To jest moje godło. Lecz z moją 
czcią dla prawności łączy się stałe postanowienie 
wystąpienia stanowczo i bez względu na osobiste 
stosunki przeciw tym, którzy naruszają prawdzi- 
wą wolność, odmawiając jej ustawom posłuszeń- 
stwa, lub nadużywając owej wolności do własnych 
celów, mącą pokój i spokojność, którzy jako obcy 
agitatorowie ośmieliliby się targnąć na całość pań- 
stwa, które rządząca opatrzność do spełnienia wiel- 
kie; misyi powołała. 

Przynoszę wam w mej osobie zaufanie, życzli- 
wość i prostotę męża. Odpowiedźcie w równy spo- 
sób temu usposobieniu, a wasza é, po- 
wodzenie wszelkich uprawnionych interesów, roz- 
kwit handlu, rozwój i wzrost wszelkich instyta- 
cyj, które indywidua i państwo do spełnienia o- 
patrznościowego posłannictwa prowadzą, będą naj- 
piękniejszą moich tradów. 

rce moje bije dla was, i sercem tem składam 
powitanie miosiiaśznw a |" i Wybrzeża. 
t sierpnia . 

hpa: podp.) Karol Möring tmp. 

— N. Pan udać się ma dziś wieczorem do 0- 
bozu pod 'Bruck. | 

— Według telegramu z Pesztu do Wanderera 
z d. 8 b. m. książę Aleksander Karadżiordżewicz 
został dnia tego wieczorem na wezwanie sądu kar- 
nego przez dyrektora policyi osobiście areszto- 
wan, j 

I Dzieniki wiedeńskie tai (i 
nie jenerałowi broni hr. Alojzemu Marzuchelli, któ- 

w 92 roku zakoń 


łk jstarszym w 
e to era w R esi obchodził 50letni 
jubilensz. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 10 sierpnia, W skutku zakazu poli- 
cyjnego nie odbyło się w sobotę zgromadzenie pu- 
bliczae mieszkańców zaproszonych przez kilkunastu 
obywateli w celu rozebrania pytania; Jąk wię zacho- 
wać należy wobec obchodu odałonięcią pomnika w Rap- 


perswyll? Podpisani obywatele na plakacie zaprasza- | wych, 


jącym na ' e zeszli Bię i ze względu na 
zakaz pomieniony postanowili założyć rekura do Na- 
miestnictwa, a jakkolwiek rekurs ten rozestrzygniętym 
będzie prawdopodobnie za późno, odpowiednio do ob- 
chodu w przyszłą niedzielę odbyć się mającego, „waze 
lako zgłaszającym się do wyższój instancyi idzie jak 
słyszeliśmy o to, że zakaz odbycia zgromadzenia od- 
wołuje się na wzgląd dobra publicznego, nie przewi- 
dując, jaka byłaby uchwała zgromadzenia pod wzglę- 
dem wzięcia lub nie udziału w RON. Wsze- 
lako jak się dowiadujemy, trzech z poao zy obywa- 
teli podpisanych na odezwie, obwiadosyko, iż nie bie? 
rze udziału. w rekursie, ani w żadnym < ies det al 
z powodu rzeczonego obchodu przedsiębrać się ma- 
cym. 7 
= = Wczoraj wieczór wróciło tutejsze jorag 
dramatyczne z Poznania, pożegnane najczolej niety y 
przez miasto i obywateli okolicznych, lecz ley se 
przez dziennikarstwo niemieckie, które, jak Świadczą 
artykuły Ost-deutsche Zeitung, wyrażały się © tem 
towarzystwie z wielkiemi pochwałami, & 00 Więcej, : 
ceniało przedstawienia ze stanowiska wyższej krytyki 
artystycznej. Towarzystwo dramatyczne krakowskie 
udaje się zaraz w podróż do Krynicy, gdzie porę ką- 
pielną przepędzi nie na kuracyi, lecz aby tym co 
się tam leczą ułatwić kuracyę; bo jednym % najle- 
pszych środków lekarskich bywa zadowolenie, a środ- 
ków tych posiada rzeczone towarzystwo obficie. | 
— Od lat 60 istnieje św Krakowie stowarzyszenie 
subjektów kupieckich, którego głównem zadaniem opie- 
ka nad chorymi, pozbawionymi chwilowo miejsca lub 
zgrzybiałymi kolegami, Jeśli pamiętamy statut, jost 


w nim także mowa o staraniach około kształcenia się 


ściwym będą subjektów. W każdym jednak wypadku, wielu ucze- 


stników tego stowarzyszenia pragnąło poprawy sta- 
tutu, iżby ten odpowiadał rozleglejszym potrzebom i 
wyszedł z granio instytucyi niemal wyłącznie dobro- 
czynnćj, Zamierzali również przystąpić do tego sto- 
warzyszenia subjekci aptekarscy i ksjięgarscy nie dość 
liczni, aby osobne tworzyć między gobą stowarzysze- 
nie, jak niemniój powodowani tym względem, że z roz- 
gałęzieniem się i wolnością handlu, apteki i księgar- 
nie są również rodzajami handlowych przedsiębiorstw. 

W zeszłym miesiącu odbyło się doroczne zgroma- 
dzenie subjektów handlowych dla sprawdzenia rachnn- 
ków i przedstawienia wniosków. Przewodniczył mu 
starszy zgromadzenia p. Nenwerth, podstarszy p. Ga- 
bryelski, a ze strony kongregacyi kupieckiój p. Woj- 
czyński; tudzież komisarz rządowy. Zamiast jednak 50 
członków, znalazło się tylko 13, a to jak słyszeliśmy 
z tój przyczyny, iż gdy większa część członków jest 
subjektami w sklepach korzennych, przeto nie mogła 
się uwolnić od obowiązków, lubo dzień zgromadzenia 
wypadł w niedzielę. Zatem czwarta część wszystkich 
uczestników wydawała uchwały w imieniu większości, 
choć Btatut zastrzega przynajmniój obecność połowy. 
Wcałe nie! nikt nic nie uchwalał; wszyscy słuchali, 
a co większą, nawet to niekompletne zgromadzenie 
przyjmowało rachunki, i wysłuchało sprawozdania 
z użytych funduszów. 

Ponieważ wniesiono projekt zmiany statutu i wnio- 
sek względem przystąpienia aptekarzy i księgarzy do 
stowarzyszenia, przeto zamiast wniosek ten i projekt 
wziąść pod rozbiór, starszy odpisał się na oba. I na 
tem koniec. Nie będziemy wdawali się w jego odpis, 
który krótko a węzłowato tem się kończy, że zmiana 
statutu niepotrzebna, bo się dotąd stowarzyszenie oby- 
walo dawnym statutem, a tem mniój potrzeba czytelni, 
wykładów nauk, między temi, jak żądano nauki hi- 
storyi i nauki kupieckiój i prowadzenia ksiąg kupie- 
okich, bo subjekt mając czas wolny zechce w lecie 
wyjóć na przechadzkę, a nie mogliby ani z czytelni 
ani s wykładów korzystać kupczykowie korzenni, gdyż 
nie mają na to czasu, Co zaś do przystąpienia księ- 
garzy i aptekarzy, opinia jest taka, że lepiój zostać 
tak jak jest, bo s przybyciem nowych śywiołów za 
szłyby nieporozumienia, byłyby wymagania. Ponieważ 
zań stowarzyszenie posiada obecnie blisko 5,000 złr. 
majątku, więc nowo przystępujący członkowie niemo- 
gliby korzystać z dochodów stowarzyszenia, chyba 
gdyby w odpowiednićj wysokości do posiadanego już 
przez stowarzyszenie kapitału przyczynili się. 

Sprawy te wymagać będą rozbioru poważnego i 
uchwał zapadłych w myśl statutu na zebraniu liczą- 
cem najmniój połowę liczby członków wpisanych. 

— We środę d. 5 b. m, odbyła się promocya 
w Collegium juridicum :. Kazimierza Stopozyń- 
skiego, rodem z Tarnopola, na doktora praw. 

— W sobotę na Stradomiu podoficer z pułku bar, 
Nagy ranił trzy osoby pałaszem. Powodem tego było, 
że jedna z nich mijając się z nim potrąciła go przy- 
padkowo, lecz uatychmiast przeprosiła. Jeden z ran- 
nych jest oficyalistą gminy izraelickićj, a dwie inne 
osoby, jego krewnemi. Rannych umieszczono w Bzpi- 
talu, i zaniesiono skargę na podoficera, 

— Wozoraj wieczorem utonął kąpiąc się w Wiśle 
pod Skałką waciąrz Markheim z Kazimierza zosta- 
wiwszy żonę chorą z trojgiem dzieci, Chociaż ra- 
tunek był bardzo łatwy, nikt mieszczęśliwemu niepo- 
spieszył na pomoc, a nawet rybacy krążący na ten 
czas po Wiśle, obojętnie przypatrywali się wypadkowi 
i dopiero na nsilne błaganie szwagra utopionego dali 
się namówió, że podpłynęli ku miejscu, gdzie nio- 
szczęście się stało, aby wydobyć zwłoki z wody. 

— Wozoraj w niedzielę kąpał się uczeń krawiecki 
Feliks Kramarski z pracowni p. iewicza o 200 
kroków powyżój szkoły pływania na Podgórzuj, przy 
trzeciój grobli. Na krzyk przechodzących, iż ktoś to- 
nie, rzuciło się trzech wojskowych nanczycieli pły- 
wania w wodę, wszyscy trzćj Polacy i dobyli utopio- 
nego już bez zmysłów, W szkole pływania Dr Bro- 
niewski i lekarz inspekcyjny przywrócili go do życia 
i odesłali do najbliższego szpitala Bonifratrów na 
Kazimierzu. 


— Rzeszów: d. 8 sierpnia. A 

(8). Dziś w nosy popełniono śmiałe świętokradztwo 
w kościele rzeszówikim XX. Bernardynów. Zdaję się, 
iż według wszelkiego prawdopodobieństwa złodziej, 
jeden czy dwóch, dał się wczoraj wieczór zamknąć 


w kościele, w nocy przystawił drabinę do zamknię-|; 


tej kraty kaplicznej, a przesunąwszy i spuńciwszy 


i|drabinę ną drugą stronę, dostał się do kaplicy; tu 


świętokradzca, zapewne otworzył 
drzwiczki ołtarza pdwaka Ai klucz zamknięte, wy- 
szedł schodkami poza ołtarzem do cudownej statny 
Matki Boskiej rzeszowskiej, zabrał berło erebrne, 6 
sznurków korali i koronę srebrną grubo pozłacaną i 
drogiemi kamieniami nihasa dasa podobną mniej- 
szą >— wszystko razem wartości przeszło 800 złr. i 
tą samą drogą wrócił do kościoła, a tu przystawi- 
wazy drabinę do okna przy chórze, wysunął na ze- 
wnątrz długą tykę, służącą kościelnemu za osądę do 
szczotki, a przymocowawszy takową sztucznie i mo- 
ono do chóru kawałkami rzemienia, spuścił się po 
tej żerdzi na ziemię. Posądzają o popełnienie tej kra- 
dzieży — słusznie czy niesłusznie — sprawcę podobne- 
go czynu u XX, {B we Jiwowie, który 
dopiero przed kilku miesiącami opuścił tutejszy ‘dom 
karny, tudzież jąko jego : współwinowajcę, jakiegoś 
młodego człowieka, Wssyśtkie władze śledzą 


W przeciągu lat sześciu powtarza się taka sama i 
prawie tym samym sposobem wykonana kradzież w 
kościele tttejszych XX. Bernardynów. 

Z powodu ciągle powtarzających się kradzieży w 
Rzeszowie i okolicach możnaby pomyśleć, że jest 
gniazdo złych i zepsutych ludzi, że to Pi- 
reneje lub Bałkan naszego kraju, sle tak żle rzeczy 
jeszcze nie stoją; pewne tylko okoliczności niepomy- 
ślne wpływają na szerzenie się złego, a mianowicie 
bruk pracy i panująca drożyzna; z powyższych po- 
wodów wielu rzemieślników wynosi się za grani- 
cę, ludzie -zaś innego zawodu ale bez środków 
utrsymania, pracy i przytułku, cierpią wielką ng- 
dzę, albowiem mimo dość pomyślnych urodzajów i 
zbiorów, pierwsze nawet potrzeby do życia trzeba 0- 
płacać drogo: funt mięsa kosztuje obecnie od 16 do 
18 centów; pomimo iź zboże znacznie staniało, pie- 

ia parowa rzeszowska dostarcza za Sale oznaczo- 
ną cenę t, j, za te same pieniądze co dawniej chleb 
prawie tej samej wagi, a bułki nawet daleko mniej- 
sze niź w owych czasach, kiedy ceny zboża były 
bardzo wygórowane. 

Jednak obecnie zdoła jeszcze zapobiedz szerzeniu 
się tego złego zachęta do pracy i dostarczenie tako- 
wej, dalej ścisłe dozorowanie cen i wag rzeżniczych 
i piekarskich , jakoteż przekupniów hurtowych dla 
zagranicy, którzy wykupują różne wiktuały w dni 
targowe przed godziną 9tą rano, gdyż w przeciwnym 
rasie tylko prawo doraźne zdoła wytępić tego coraz 
bardziej zagnieźdżającego się raka, 

Zakładają w czasach terażniejszych różne towarzy- 


stwa i komitety humanitarne: mogliby zatem księżą! lińskiego w 


/ CZAS z Wtorku 11 Sierpnia 1868. 


proboszoze każdy w swej parafii pozakładać na spo- 
sób zagranicy komitet wpływający na umoralnienie 
i wspierający czynem i radą !zbrodniczych więźniów 
wypuszczonych na wolność z zakładów karnych; al- 
bowiem tacy ludzie znalazłszy pomoc, radę i opiekę 
zamiast zwykłej wzgardy, daliby się łatwiej naprowa- 
dzić na drogę cnoty. 

— Zółkiew d. 7 sierpnia, 

Gmina Żęłdec w powiecie Żółkiewskim, obchodziła 
temi dniami zawarcie ugody o podział gruntów z 
dworem. Z okazyi czynności serwitutów komisarz 
rządowy p. Łukasiewicz przeprowadził między gro- 
madą a dworem Żełdeckim, czyli właścicielką wsi p. 
Laurą z hr. Krasickich Borkowską Lesserową, wie- 
czystą ugodę w drodze dobrowolnej komasacyi grun- 
tów. Tym sposobem zamiast niezliczonych drobnych 
parceli dworskich porozrzucanych pomiędzy chłopskie- 
mi, co dawało powód do nieustannych sporów, - dwór 
odtąd będzie miał swój odrębny obszar zupełnie od- 
graniczony, a gromada podzieli się między sobą re- 
sztą obszaru. Znawcą przez rząd delegowanym był p. 
Vogelgesang, wójt zaś gminy Jędrzej Strącicki, roz- 
winął przy tej sposobności należytą energię. 

Należałoby życzyć dla dobrą ogółu, aby i inne 
gminy w naszym kraju poszły za przykładem gminy 
żołdeckiej, nie czekając kiedyś przymusowej komasa- 
cyi, jak to miało miejsce w Węgrzech. 

, Przez to i wartość majątków znacznie się podnie- 

sie i gminy przyjdą nareszcie do błogiego spokoju i 
do lepszego porozumienia z dworami, co dobrobyt 
obojga znacznie podniesie, 

— D. 5 sierpnia umarł w Głleichenbergu w Sty- 
ryi, bawiący tam w kąpielach Macićj Wentzl, radca 
stanu i dyrektor banku polskiego, licząc lat 79. Po- 
chodził on z Krakowa i był bratem zmarłego również 
w Krakowie kupca tutejszego hurtowego Jana Wentzla. 
w nocy powstał w Warszawie na 
Nalewkąch pożar w fabryce tytoniu braci -Szapira. 
Ogień rychło ugaszono, lecz zgorzało tytoniu na 25,000 
rubli, który był jednak zabezpieczonym. Podczas ga- 

ognia sraniony został w rękę naczelnik straży 
ogniowój pułkownik Majewski, a jeden x czeladzi ko- 
mipiarskiej zapadłszy się s gorejącym sufitem, ciężkie 
poniósł rany. 

— Dnie 8 i Sty sierpnia pogodne i parne. Ter- 
mometr pierwszego z tych dni doszedł do +- 219,6 
od + 119,4 R., drugiego do -+ 2496 od + 137,6 
Reaumura. Barometr dnia 8go szedł w górę, dnia 9 
stał prawie w mierze; rano o godzinie 6tèj dnia 10 
sierpnia stan jego był 331**,77; termometru + 1592 R. 
Wiatr zmienny przeważnie Ipoładoiowo-zachodni cichy. 

— We wtorek dnia 11 sierpnia, Śtój Zuzanny 
panny męczenniczki. 


— D, 


EO 
Przyjechali do Krakowa od 8go do 1090 sierpnia. 
HOTEL SASKI: Hermann Weisser kupiec z W ie- 
dnia, Łukasz Podmaski z Kongresówki , Jadwiga hr. 
Stecka wł. d. z Drezna, Władysław Jaźwiecki z War- 
szawy, Wilhelm Homolacz wł. d. z Galicyi, J. Sinzig 
inżynier z Wiednia, Władysław Bielek z Węgier, Hen- 
ryk Szańkowski z Kongresówki, Paweł Skórzewski 
z Kongresówki, Ryszard Sokołowski z Pragi, Oskar 
Hoffmann dyr. kopalń z Wrocławia, Karol Heidfeld 
z Prus, Zygmunt Paprocki wł, d. z Warszawy, W. Fi. 
lipowiez z Kongresówki, Mitry Morąki z Rosyi, Fran- 
ciszek Popiel z Galicyi, Mieczysław Kołankowski z 
Przemyśla, Maciój Mączyński wł. d. z Kongresówki, 
Tadeusz hr, Czosnowski właś, dóbr s Wołynia, Piotr 
Wysocki wł, dóbr z Miechowa, Karol hr. Lanckoroń- 
ski właś. dóbr s Wiednia, Karol Burchard s Piotr- 
kowa, Aleksander Krutikow z Kongresówki, Józef 
i, Leon Grabowski z Miławczyc, Seweryn 
Kisielewski wł. d. z Galicyi, Arkadyusz Stahl z Kon- 
gresówki, Józef Palester kupiec z Jarosławia, Józefa 
Boneco [lał ja>, a Bjykojóy, Mahia -Slotglotar: s. BA: 
sarabii, 

HOTEL POD ROŻĄ: Aleksander Janicki z Pod- 
hajec, Jan Walisch ze Lwowa, Jerzy Reinach kupiec 
s Moguncyi, Aleksander Czerny z familią wł. d. z Kon- 
gresówki, Anna Schmalzer z familią z Dębicy, Jerzy 
Vau kupiec z Chaim Steinberg z Ka- 
ego, J. Chwalibóg właś. d. z Galioyi, 

i wł, d. z Galioyi, Piotr Szumla- 


Petersburga, Józef, Dziesiecki z Kongresówki. 
HOTEL DREZDEŃSKI: De Molineux feldmarsza- 


tok porucznik & Wiednia, 


z. Pragi 
wł. d. z Falkenau. 

HOTEL POLLERA: Kerł Jan, Emil Gisler, Jan 
Buhrer, "Teodor Jenkins, Bernard Jan, Jahn Heirman, 
Robert Bchułz, Henryk Remy, Gustaw Litte, Henryk 
Baner, W. Zimmermann, Józef Bramwell, Karol Klein, 


Jakób Ahren, Wojcięch Karol Gabryel, G. Tlam, 
Franciszek Freudenberg, W. Esser, F. Neuman aka- 
dómięy z Prus, i Redi kupiec s Vösslau 


Leon tj TŁ) o z Wiednia, Karol Petzl asy. 
z Wiednia, J eidman urzędnik‘ s Kołomyi, Fran- 
ciszek Wolański wł. d. x Dalib, 


tako-| TREŚĆ OBWIESZOZEŃ URZĘDOWYCH 


w Gósecie Iaoowskićj. 
Zawezwania: Sąd w Żywcu Stanisława Herzyka 
Stanisława zmarłego w Zabło- 
ciu w d. 13 stycznia 1841 r, s wieniem Ko- 
dycylu; zgłoszenie się do roku; kurator Jakób Sta- 
WATZ. 


m A 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Sprzedaż hut skarbowych pruskich. 

pruski nosi się z myślą sprzedania wszy- 
stkich hut skatbowych, a wszystkiem znanój, 
na Szląsku położonćj „Konigahiitte* pod Bytomiem, 
połączonój uboczną koleją żelazną z główną koleją 
szląską. Cena jeszcze nie jest wiadoma, gdyż robią 
w tym celu Bzczegółowe inwentarze , wszelako jest 
mniemaniej, że skarb nie odzyska wszystkich nakła- 
dów. Pracuje tam przeszło tysiąc ludzi. Dochodów 
prawie żadnych nie ma, bo gdy na r. 1868 obliczone 
były przychody na 1.656,927 tal., wydatki mają wy- 
nieść 1.601,250 tal., a zatóm ledwie 50,000 tal. zy- 
sku w przypuszczenia ciągniętoby z tych zakładów, 
które miliony pochłonęły, Jeszcze na rok bieżący pre- 
liminowane są na reparacye i ulepszenia 265,532 tal. 


Przegląd polityczny. 
Depesze telegraficzne. 
Monachium 8 dech Z powoda listu ber- 
i skiej, w którym ro- 


brono rządowi badeńskiemu zarzuty, iż przeszko- 
dził zgodzie w komisyi militarnej państw połu- 
dniowo - niemieckich, Corresp. Ho zaprze- 
z temu, utrzymuje, że rząd badeński zacho- 
wał się lojalnie, a na teraz nie może być mowy 
o bezowocności akładów, gdyż trzy rządy państw 
południowych nie są wcale w niezgodzie między 
sobą, a labo termin pierwotnie naznaczony do 
zebrania się komisyi nie mógł być dotrzymany, 
lecz inne są tego powody. 

Monachium 9 sierpnia. Cesarzowa Jmć Au- 
pnź og przybyła tu dziś rano o Żej, i powitaną 
była przez posła austryackiego, poczem udała się 
prosto do Possenhofen (posiadłości ojca swego ks. 
Maksymiliana). 

Paryż 7 sierpnia. Journal de Paris zaprze- 
cza pogłosce o małżeństwie księżniczki Małgorza- 
ty, córki księcia Nemours, z księciem Teodorem 
bawarskim (bratem Cesarzowej Elżbiety). 

Paryż 8 sierpnia. Monitor pisze: Kochin- 
chinie około tysiąc rozbójników amerykańskich 
napadło dnia 16go czerwca na posternuek fran- 
ouski pod Rocha, składający się około z 25 ludzi, 
i wymordowali wszystkich prócz jednego, który 
uszedł. Już zaraż Ż1go t. m. wojsko nasze skar- 
ciło Anamitów i zadało im znaczcą klęskę. Mili- 
cya krajowa dobrowolnie łączy się z naszem woj- 
skiem i wspiera takowe. 

Paryż 8 sierpnia. Dzisiejszy numer dziennika 
La Lanterne został skonfiskowany. Cesarz wyje- 
chał dziś rano z Plombićres i stanie weczór w 
Fontainebleau. L'Ztendard mówi, że w długiej ser- 
decznej pogadance lorda Stąnleya z margr. 
Moustier, obaj ministrowie zastanawiali się nad 
głównemi punktami ogólnej polityki. Wrażenie 
wzajemne wyniesione z tej poufaej rozmowy jest 
takie, że obecne położenie przedstawia tylko o- 
koliczności pokojowe wzmocnione zupełaem poro- 
zumieniem między Francyą i Anglią. La Patrie i 
La France ją równobrzmiące doniesienie, 
iż Sjon! rząda pozy Cy0 woki oesie wrę- 
czył wczoraj margr. Moustierowi o notę, 
wyjaśniającą Śiiczyły cwi w zje: ontatniomi 
czasy przewodniczyły polityce rumuńskiej. Nota 
wyraża sympatye Ramanii dla Francyi. 

Brukselła 7 sierpnia. Moniteur belge pisze: 
Powietrze w Ostendzie nie sprzyja królewiczowi. 
Król przywiózł wczoraj napowrót syna do Laeken. 

Bruksella 7 sierpnia. Twierdzenie paryskie- 
go dziennika La Libertć, jakoby Belgia miała 
wkrótce wysłać do Paryża pełnomocnika w cela 
prowadzenia rokowań względem zawarcia trakta- 
ta handlowego, jest zapełaie zmyślone. 

Londyn 7 sierpnia. Times i Morning Post 
zgadzają się na radykalny program Gladstona 
w jego przemowie do wyborców. — Times zape- 
wnia, że wydobyte w ostatnim tygodniu 600,000 
fant. sterl. w gotówce i 1,200,000 funt. sterl. z re- 
zerwy banku angielskiego, wyłącznie przeznaczo- 
ne są do operącyi w nowej pożyczce francuskiej. — 
W City odbyło się wczoraj zgromadzenie posia- 
daczy papierów publicznych państwa Venezuela 
i postanowiono wysłać ajenta do Caracas celem 
uzyskania od rządu zadosyćnczynienia wierzycie- 
lom, tudzież upraszać rządu angielskiego o użycie 
w potrzebie środków przymusowych. 

Londyn 7 sierpnia. Domyślają się, że przy- 
czyną uszkodzenia drutu telegrafu atlantyckiego jest 
utonięcie jakiej góry lodowatej. Przerwa nastąpi- 
łą o 80 mil od Newfoundland w głębokości 100 
sążni. Naprawa będzie zapewne wymagała mie- 
siąc czasu. — Z Banbridge (w Irlandyi) donoszą 
pod daiem wczorajszym, że gromada oranżystów 
otoczyła z bębnami dom sądowy, aby przeszko- 
dzić prowadzeniu procesu przeciw wichrzycielom 
oranżystowskim. Oczekują następnych zamieszek. 

Florencya 6 sierpnia udniu. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Izby deputowanych Lanza 
mówił również przeciw umowie tytóniowej. Mini- 
ster skarbu hr. Cambray-Digny bronił tako- 
wej, jako jedynego środka zaspokojenia potrzeb 
skarbu. Nowe wypuszczenie renty albo papiero- 
wej monety byłoby nadzwyczaj niekorzystnem; 
pożyczka Ha i prewio jest niepodobna; dobra ko- 
ścielne należy oszczędzać, aby otrzymać Środki 
orz kursć przymusowego biletów banko- 
wych. 

Florencya 7 sierpnia. Sprawodawcą Ber- 
tani zaleea Izbie najgoręcej przyjęcie umowy o 
dzierżawę monopolu tytóniowego, tudzież dobro- 
wolnej pożyczki 180 milionów poręezonej z do- 
chodów tytóniowych. Minister skarbu w końca 
dłogiej mowy swojej rozbiera warunki nmowy, 
wyświeca położenie towarzystw dzierżawnych, z 
któremi umowa zawartą została i oświadcza, że 
ministeryum robi kwestyę gabinetową z przyjęcia 
tej umowy. 

Florencya 7 sama, wieczór. W Izbie de- 
putowanych toczyły się dziś dalsze rozprawy ogólne 
nad umową tytóniową. Minister skarbu C am bra y- 
Digny odparłszy zaczepki i (zagra Chiave 
i Lanzy oświadczył, iż jeśliby się okazało, że 
umiarkowani i oględni deputowani sthnowiący 
większość w Izbie, nie pochwalają postępowania 
rządu, ministerium byłoby gotowe ustąpić ze sta- 
nowiska swego; dla tego z przyjęcia umowy rze- 
so robi piate Ay ie h, per ministrów 

enabrea bronił gorąco polityki gabinetu; przy- 
pominał, jak dalece powaga władzy była upośle- 
dzoną w chwili objęcia get jom teraźniej- 
sze ministeryum i szczególny nacisk ną li- 
czne reformy na polu administracyi i finansów, 
które zaprowadzone zostały pod rządem obecnym. 
Rattazzi odpierał energicznie spostrzeżenia Me- 
nabrei nad nieładem panującym w administracyi 
w czasie usunięcia się swego z gabinetu. Posie- 
dzenie zostało zamknigiom wśród wielkiego wzbu- 
rzenia umysłów. Tak lewica jak prawicą były na- 
der licznie zgromadzone. — Między Włochami a 
Hiszpanią zawarty został nowy traktat o wyda- 
wanie zbrodniarzy. 

Fiorencya 8 sierpnia. W rozprawach dal- 
szych nad ugodą o dzierżawę monopolu tytónio- 
wego Mordini postawił wniosek na rzecz umow 
przyjętej przez rząd i takowy umotywował. Izba 
zgodziła się na tę umowę i uchwaliła kontrakt 
dzierżawy 205 głosami przeciw 161. Prezes Izby 
Lanza, przeciwnik tej umowy, podał się do dy- 
misyi, poczem łzba odroczyła się na czas nieo- 
znaczony. $ 

Lizbona 7 sierpnia. Izba uchwaliła wniosek 
względem dezamortyzowania dóbr duchownych i 
funduszu edukacyjnego z poprawką Avili. Uchwała 
ta uważaną jest za nieprzychyluą BJ 

Washington 7 sierpuia. Wykaz Ogłoszony 
przez sekretarza skarbowości, pree ; men w dnia 
1 sierpnia dług publiczny w ilości 2633*,, milio- 
nów dolarów, a w skarbie znajdowało się 110 mi. 
lionów dolarów. 


w TR O TE ZO, 
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Mimo zapewnień pokojowych Monitora i poko- 
jowéj mowy Disraelego na uczcie u burmistrza 
londyńskiego, nie chce się w Paryżu utrwalić na- 
dzieja pokoju. Tygodnik paryski Revet powiada, 
że istnieją cztery plany wojenne: pierwszy Niela, 
drugi Bazaina, trzeci jakiegoś młodego jenerała, 
czwarty nieznanego autora, lecz wypracowany w 
Plombićres. Przygotowany jest także manifest do 
rządów, który mówi, że naruszenie równowagi eu- 
ropejskićj zmusza Francyę do chwycenia za oręż, 
aby odzyskać granice z r. 1801. Przymierze z Bel- 
gią i Holandyą ma rzeczywiście istnieć, a zape- 
wnia ono tym państwom ich posiadłości, lecz m 
zwala przez te kraje wtargnąć do Hanoweru. Już 
w tym roku ma być wydany rozkaz wyruszenia 
z obozu pod Chalons ka granicy. Wszystko to je- 
dnak czczym jest domysłem. 

Doniesienie uaszego korespondenta rzymskiego 
o zapowiadanej przez Papieża wielkiej katastrofie, 

dza się z tem co piszą z Rzymu do londyń- 
skiej Pall-Mall-Gazette. Donoszą jej bowiem, że 
Papież jest przekonany, iż Europie grozi wielką 
wojna, chociaż korespondent nie wie, czy Papież 
czerpie tę wróżbę z przygotowań robionych przez 
okupacyjne wojsko francuskie, czy też z doniesień 
prywatnych. Niedawno wobec wiela znakomitych 
osób wyraził Ojciec Sty swój smutek, iż przewi- 
duje wielki rozlew krwi, ale Zarazem oznajmił, że 
wszystko obróci się na korzyść władzy papieskiej. 

Król pruski robi z Ems wycieczki dla zwiedze- 
nia załóg i odbywania przeglądów wojsk. We 
czwartek udaje się na jakiś czas do Homburga. 
Do Kissingen, gdzie bawi Car nie pojedzie król, 
lecz mą się spotkać z Carem dopiero w Berlinie. 
Głoszą, że król pruski przybędzie w jesieni do 
Skierniewice, doki: go Car zaprosił. 

Pogłoski lubo bezząsadne ponawiają się znowu, 
iż poseł pruski w Wiedniu zie odwołany, ) a 
poseł we Florencyi Usedom przeniesiony do Pē- 
tersburga. Co do pierwszego, nie uznał rząd pru- 
ski za stosowne zrobić tę koncesyę gabinetowi 
wiedeńskiemn od dawna, a mianowicie od pamię- 
tnego raportu, który mówił o porozumiewaniu się 
ze stronnictwem rewolacyjnem w Węgrzech. Dla 
czegóż miałaby teraz nastąpić zmiana? Może ener- 
giczniej postąpi sobie gabinet florencki domagając 
się pry E mars p. Usedoma, jako zbyt skompromi- 
towanego. 

Jenerał pruski Vogel - Falkenstein, jeden z do- 
wodzących jeńerałów w ostatniej wojnie, usanię- 
tym został z dowództwa pierwszego korpusu ar- 
mii, i takowe objął jen. Manteufiel, brat byłego 
ministra, który przeszedł stopnie wyższe wojsko- 
we w dyplomacyi i administracyi, i długi czas 
był naczelaikiem kancelaryi królewskiej. Powody 
usunięcią jen. Falkensteina nie są dotąd wiadome. 

Gabinet Menabrei odniósł wielkie zwycięztwo 
w Izbie, które miało o bycie jego stanowić. Zro- 
bił bowiem kwestyę gabinetową z przyjęcia lub 
odrzucenia umowy 0 wydzierżawienie monopolu 
tytóniowego, które daje rządowi bez kosztów ad- 
ministracyjnych część czystego zysku zwiększają 
cego się w dalszych latach, oraz udziela mu ty- 
tułem pożyczki 180 milionów lirów dla opędzenia 
wydatków niepokrytych dochodami. 

W Katalonii miały wybuchnąć zamieszki. Jlny 
kapitan madrycki został tam posłany, gdyż rząd 
więcej ma ufa. 

isty z Konstantynopola z 30go lipca donoszą, 
że Porta ma. w ręku dowody, iż rząd rumuński 
miał udział w uorganizowaniu band, które wtar- 
gnęły do Bułgaryi a śledztwo w tym przedmiocie 
nakazane było na pozór. Właśnie jednak rżąd 
rumuński starą się usprawiedliwić to postępowa- 
nie swoje w Paryżu, a ponieważ Tarcya jest zbyt 
słabą, a w napadzie na Balgaryą miał udział rząd 
protegowany przez Prusy i Rosyę, tadzież wmie- 
szani byli w tę rzecz ajenci rosyjscy i sam nawet 
konsul rosyjski, przeto wszystko będzie zatarte. 

W Tryeście otrzymano najś wieższe poczty z Kon- 
stantynopola i Aten z d. 1 sierpnia, i przez Ale- 
ksandryę z Honkoog z 26go czewrca, z Singapore 
£ p lipca, z Kalkuty z 9go lipca, a z Bombaja 
z o 


Admirał amerykański Farragut spodziewany był 
w Bosforze za dni kilka na okręcie „Franklin.“ 
Halil pasza zwiedza warownie dardanelskie, które 
mają otrzymać działa wagomiaru. 
Mianowanie Franko Nasri paszy. gubernatorem 
Libano, podpisane zostało = Faada paszę i 

osłów państw opiekujących się chrześcijanami 

ibaou. Arif effendi mianowany został gubernato- 
rem Kandyi. Minister wojny zawarł nmowę o do- 
stawę dwóch milionów ok ryżu, a posłowi w Lon- 
dynie Musurusowi paszy polecił telegrafrem na- 
być o 20,000 więcej strzelb systemn Snidera i 
przyśpieszyć odstawę całego zamówienia. 

Doniesienia z Krety z 20g0 lipca otrzymane 
w Atenach mówią o nowych utarczkach między 
powstańcami i Turkami. Dnia 13 lipca naczelnicy 
kretęńscy podpisali petycyę do królowej Angiel- 
skiej prosząc ją o wsparcie ich zamiarów w du- 
chu narodowym. 

Arari w nyam zajęli cały kraj od żółtej 
rzeki do Kien na północy i od morza ielkie- 
go kanału zachodniego. : wielkie 
Wiadomości z Iodyj powtarzają wiadome już 


zajęcie przez Rosyan Samarkandy i jz B 
ciath’ y: y i pokój z Bo- 


Z Nowego Jorku dom 29go lipca między 
innemi, że dniem pc. skarb rai rn 
wypłacił należytość za półwysep Alaszkę, należą- 
cy do Ameryki rosyjskiej. Senat washingtoński 
przyjął jednogłośnie traktat z Chinami. Kongres 
uchwalił zniesienie biór marzynów, mimo veto 
prezydenta. Wniosek Hamiltona względem wyto- 
czenia nowego procesu prezydentowi Johusonowi, 
przekazany został wydziałowi spraw sądowych. 

-Á 


Ostatnie depesze telegraficzne „Gzase““ 


Paryż 10 sierpnia. Na przemowę mera w Troyes 


Y | odpowiedział: Cesarz Napoleon, iż spodziewa się, 


że nic nie przeszkodzi postępowi rózwoja handlu 
i przemysłu, i zakończył mowę swoją słowami: 
Oby Bóg strzegł Francyę! 


Kursa. Wieędęń 10 sierp. godzina 2 po pokud. 
Metaliki 58:35, — Metaliki z kuponem a) Re. 
i listopadowym 58.00. — Pożyczka narodowa 

2:55. — Losy z roka 1860 84,30, — Akcyę ban- 
ku 135.—Akeye kred. 212-40, — Londyn 113*60.— 
Srebro 11135 — Dukat 5.38 v,, 

O a w 

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 


Anitoni Ktebukoewski. 


— e 


Wydawnictwo Czytelni ludowej|Ogdoszenie konkursu. 


w ilustrowanych książeczkach, 


zawiadamia swych szanownych Prenumeratorów, 
iż skutkiem nieprzewidzianego zawodu, jaki do- 
znało w otrzymaniu papieru zamówionego w pa- 
pierni na czas oznaczony, — z drukiem książe- 
czek opóźnić się zniewolone zostało, łecz pole- 
gając na zapewnieniu fabryki deklarującej do- 
starczyć p w przyszłym miesiącu, uprzedza, 
iż wydrukowanie książeczek niebawem nastąpi, 
a szanowni! Prenumeratorowie nie tracąc nie Z za- 
oo prospektem, otrzymają naraz dwie 
ub trzy książeczki ilustrowane. (1429) 


Podziękowanie 


Gdy oto temi dniami Wny Pan Dr. 
Med. Wein w Tarnowie, mego syna Bro- 
nisława na najniebezpieczniejszą słabość 
to jest anginę, swą prawdziwie cudowną 
wodną kuracyą od śtnierci wyratował — 
nie będąc w stanie tego szlachetnego mę- 
ża inaczej wynagrodzić, składam mu 
moje temi krótkiemi wyrazy stókrotne 
podziękowanie. (1427) 

ryll Bożejowski, 
kę „ k, śścysi podatkowy. 


w Biórze 
e. k. Towarzystwa gospodarczo-rolniczego 
Krakowskiego, 
(Ulica Sławkowska, dom Tow. Naukow.) 


sprzedaje się: 
Rzepa ściernianka (Stoppelriiben) fant., 
wiedeński 70 cent. (1278-6) T 


(Na morgę wysiewa się 8 — 4 funt.) 

MU" Przesyłką uskutecznia się za pobraniem 
pirer gnad (Nachnahine). C Listy przyj- 
mują się tylko frankowane. 


Ogłoszenie licytacyi. 


Wydział Rady powiatowej Krakowskiej 
podaje do powszechnej wiadomości, iż 
celem dostawy w r. b. szutru na drogi 
krajowe w powiecie Krakowskim,- odbę- 
dzie się 
w dniu 20 Sierpnia r. b. © go- 

dzinie 10 przed południem 
w kancelaryi Wydziału przy ulicy Sław- 
kowskiej pod L. 282 na Il pętrze pu- 
bliczna licytacya, przez złożenie pise- 
mnych ofert zaopatrzonych w wadyum 
10%, od sumy deklarowanej — najda- 
lej do godziny 42 w południe w dniu 
licytacyi. Niedokładnie wystawione ofer- 
ty, lub niezaopatrzone w wadyum, albo 
też po wyznaczonej godzinie składane, 
mie będą ami przyjmowane ani uwzglę- 
dnione. 

Do lieytacyi przypuszezone będą tylko 
osoby wiarogodne — Komisyi licytacyj- 
nej znane, albo też takie, które się wy- 
każą urzędowem poświadczeniem ich wia- 
rogodności. 


Potrzeby dostawy szutru, są na- 
stępujące : 

I. na całą drogę krajową Ba- 
rańską, 


żwiru rzecznego pryzm 510, za cenę 
obliczoną złr. 1.892 cent. 60. 


IL na drogę krajową Lubelską, 


zwiru rzecznego pryzm 484, za 'cenę o+ 
bliezoną ‘zir? 824 cent. 5, 


II. na 3 mile i 150 sążni drogi 
krajówej Szląskiej, ` 

szutru tłuczonego z kamieniołomów, — 

pryzm 599, za cenię Obl. złr. 1.272 e.2Y,. 


Bliższe warunki: licytacyi i mogą być 


przejrzane każdego dnia z wyjątkiem dni] 


świątecznych, w biórze Wydziału w go- 
dzinach kancelaryjnych. (1426-2-3) 


Kraków dnia 7 Sierpnia 1868. 


Uwiadomienie. 


‘F Stosownie do uchwały ogólnego Zgro- 
madzeria Pierwszego Galicyjskiego To: 
warzystwa rektyfikacyi i wywozu spiry- 
tusu, z dnia 10 Maja 1868, rozpisuje się 
wpłata 20%, od jednej Akcyj, to jest 
od jednej Akcyi podpisanej na 1.000 złr, 
200 złr. — od Akcyi podpisanej na 500 
złr, — 100 złr. w. a. 
PP, Akcyonaryusze raczą tę wpłatę u- 

skutecznić za pośrednictwem : 

Fili Banku Anglo- Austryackiego 
we Lwowie; (1276-17-87 

We F. J. Kirchmayera i Syna 
w Krakowie; 

W?" Ignacego Schniricha, kupca 
w Czerniowcach, 

którzy do odebrania tych wpłat i zakwi- 

towania są upoważnieni. 
Z Rady zawiadowczej Pierwszego Galicyj- 


skiego Towarzystwa Rektyfikacyi I Wy-| = 


wozu Spirytusu, 
Czerniowce 10 Lipca 1868. 
Erazm Wolański, — Mieczysław hr. 


Borkowski. — Jakób Petrowicz. — 


Juliusz Schnurpfeu. 


gzcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmaycra 


L. 2741 

Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego, ogłasza niniejszem, iż po- 
sada Buchaltera przy galic. To- 
warzystwie kredytowem, z roczną płacą 
1.800 złr. w. a. opróżnioną została. 

Z ta posadą połączony jest obowiązek 
złożenia kaucyi w ilości rocznej płacy, a 
to w Listach zastawnych galicyjskiego Tó- 
warzystwa kredytowego, papierach pań- 
stwowych, lub innych tutejszo-krajowych, 
na giełdzie wiedeńskiej notowanych, lub 
też na hipotoce. 

Oddane na kaucyę papiery, policzone 
będą według kursu z dnia, w którym 
złożone zostaną. 

Ubiegający się o tę posadę, podania 
swoje najdalej do dnia 15 Września r. b., 
a to, jeżeli: w publicznym urzędzie zosta- 
ją, przez przełożoną władzę, do Dyrekcyi 
galicyjskiego Towarzystwa kredytowego 
wnieść i w nich następujące okoliezno- 
ści udowodnić mają: 

a) miejsce urodzenia, wiek i stan; 

b) dokładną znajomość języka polskie- 
go i niemieckiego; 

e) jakie nauki odbyli i czem się do- 
tychczas zajmowali, a to tak, aby 
Zaden okres czasu nie był ominięty; 

d) że z dobrym skutkiem złożyli egza= 
min rachunkowości skarbowej i ku- 
pieckiej, oraz, że w tym zawodzie 
przez czas dłuższy należytej nabyli 
praktycznej biegłości ; nareszcie 

` @) czy z którym “z urzędników Towa- 
rzystwa kredytowego i w jakim są 
pokrewieństwie. 

Zwraca się przytem uwagę, że w ra- 
zie posunięcia którego z urzędników ga- 
licyjskiego Towarzystwa kredytowego na 
posadę Buchaltera, nastąpić może obsa- 
dzenie posady, przez to posunięcie opró- 
żnionej. (1411-2-3,/T 


Od Dyrekcyt galicyjskiego Towa- 
rzystwa kredytowego 
we Lwowie, dnia 30 Lipca 1868. 


Laskowski. — Pajączkowski, 
| RRogoyski, 


Notaryusz na prowincji 
poszukuje 
Eńoncypienta, 
zdolnego do zasiępstwa lub przynajmniej 
z dostateczną praktyką, 


Zgłoszenia przyjmuje przez grzeczność 


Wny Dulęba, Notaryusz we Lwowie. 
(1365-6-6) [ 


Kupno dóbr. 


Poszukuje się do nabycia w Galicyi 


dóbr w wartości 4 milionów talarów, 
Zgłaszania listowne od właścicieli dóbr 


przyjmuje porucznik Kahlert w Wro-| 


oławiu, Tauenzierstrasse 62. — Zape- 
wnia się dyskrecyę. (1451) 


"Do wynajęcia 
na przedmieściu Piasek: , 
2 Pokoje, Kuchnia, i ©- 
„gródek. 
Wiadomość w Handlu Wojczyń- 
skiego. (1416-2-5)T 


Szuka się od 18° Października r.b? 


Mieszkania, 


składającego Się z 5 pokoi, kuchni, piwni- | 


cy i strychu. (1428-2-37T 
Podania adresu uprasza. się złożyć w 
Administracyi „Czasu“ pod lit, 7. 5, 


Potrzebna jest na Skład 


Izba sklepiona sucha 
ma dole. 


Bliższa wiadomość w Księgarni HD, I. 
Friedleina, Rynek N.11.  (1415--3)T 


Hraków 10 sierp. 
Sueb. pol. st. za 100zł. 
— nowe obr. p 
Listy zast. pol. z kup. 
oty pol. 100złr. 
Ruble ros.za 100 rar. 


Talary prs. za 100 tal. 
e za 150 złr. 


en 


54 Banku nar. losow. 
4$ Galicyjskie . . 

5 kowęgiersk. los. | 94 50| 92 
si Cr. austr. [101 —|100 


CŻAS 2: Wtotku 110 Sierpnia 1868. 


"Rom | TEE Z | 
pią a n *% Ku 


Powtarzające się peryodycznię przed otwarciem każdego roku szkolnego 


Oznajmiam przeto niniejszem, iż: 


z dniem 15 


otwieram kursa 
Kraków dnia 40 Sierpnia 1868. 


‘Września r: b. 


jak zwyczajnie. 


Justyna Maliszewska, 


(1434-1-3) T 


Młody Mężczyzna, 


Kawaler, Polak, w wieku łat 33, urody niepośle- 
dniej, z zasobem wszelkich moralnych żalet, her- 
bu „Praca * —.poświęcający. się-obecnie zawodo- 
wi Ue z rodzaju sztu 
berło jednej z Muz dziewięciu zamienićżna ping 
i lemierz, życzy sobie znaleźć WPannę, rodem 
Polkę, z ustroni wiejskich, w wieku od lat 18 do 
24, z którą po bliższem zapoznaniu, się, mógłby, 
wejść w; związek małżeński; licząc w tym lę- 
dzie nie tak na osobliwą jej piękność lub mate a" 
ne widoki jej posżgu, Jak raczej na'pigkne przy- 
mioty serca, szlachectwo duszy i;przyzwoite wy 
chowanie. i (1383-1.3) 


Bliższe porozumienie się nastąpić może pod | < 


adresem: Al. Wł. R. poczta Kraków — o co 
uprasza śię nie dałej jak do 15 Września r. b. 


W Sali przemysłowej w Wiednia, 


' Częściowa sprzedaż po hurtownej cenie. 


D Za trwałość klejnotów 
Klejnoty brylantowe, 

najdoskonalej wykonane, nawet znawca się nie 
.pozna, klejnoty. są prawdziwem:talmi-złotem 
obwiedzione;- naśladowane. brylanty. są z naj- 
lepiej, szlifowanych krysżtałów, które nie gu- 
bią nigdy żywego ognia, również insze dro- 
gie kamienie są nie do poznania naśladowane. 

"4eBrosza zir- 15C 2, 8 2łr. | a: í 
1 para skólczyków :złr. 1:50,,2,,3.. © i 

» guziezków do, koszul złr. 1, 1:50. 

» s do rękawów złr. 1-50, 2. 
1*szpłka do szalu męzkiego złr: 1, 150. 
1 = brylanto złp 1, 1:40, ` 
1 krzyżyk jako naszyjnik złr. 1. 

Klejnoty grawir. ze złota talmi: 
1 łańcuszek ze złota talmi złr. 1°56. 
» ną szyję złr. 2.50. 
1 naszyjnik z nrzyżykiem=złr. 1. 
1 brosza cent. 80, złr. 1, 1:50, 2. 
1 para kólczyków c. 8€, ztr. 1, 1:50. 
1 „. większych wisiorków, do ucha 40 e. 
15 cent. wieczny Kalendarz jako me- 
dalion, ten piękny przedmiot prąwdziwie 
pozłacany, pokazuje na jednej stronie -miesiąc, 
wschód i zachód słońca, długość dnia i nocy; 
na drugiej stronie: dnie. wtygodnin (i datę, 
pierwsza musi mietoa druga tygodniowo 
raz być naciągana. 
1 medalion cént: 50, 80, zir. 1. 
1 para guziczków do" koszuł c. 30, 50. 
p do rękawów ©. 40, 60. 
1 grzebień da włosów ©: 80, złr, 1, 2, 
1 szpilka do gzalu męzkiego c. 50, 80. 
(Prawdziwe złote klejnoty. 
1 pierścionek! z kolor. kamieniem słr. 1-80, :: 
1 {bogato obsadz. perłami /2-50.; 
L grubo goy 350, 4, 6-2 | 
1 biosza 4; 6,6, 7.8 4 Tn 
1. para, kólczyków 4, 5, 6, 7%, 8'złr. 05 
MIG Ciągły odbyt na sta licząc 


n 


— 


bezpłatnie i franko. 


Wło 


Cena 2 żłr. 10 c. 


'Ruckera aptekarzy — w Koszycach u 


we ksenoneri 
w Dreznie._H. 


E 66 
„| 74 50) 70.75] Ko 
» rządowej A 


98 20| 98 
74 5C| 74 


pięknych; „pragnąc | 


(|ptłonaszyjnik damski: złr. 


E 


stron monarchii, Niemiec, Rosyi, Włoch: i całego! Wschodu, 
za szybkie i rzetelne wypełnienie zamiejscowych poleceń. Mlu 


(Geko wy. uprzy. jedy.prawdziwie-poprawny 0, 
BS" KALLOMY RIN $ 
| pómada wzmaćniająca i farbująca, w 


najpiękniejsza ozdoba. człowięka, ‘odpowiednio, ) 
utrzymać przed „wzmagającem się łysieniem, jest pewnie obowiązkiem; dlatego: 
przestrzegamy „usilnie. przed. wieloma środkami do,farbowani a : 
one bowiem powierzchownie, ale: ten tak, szkodliwy metalic ny dodatek pali 
włośy, następstwem tego choroda;cybulek włosowych) 1. dna włosów. Poma" 
da kallomyrinowa przeciwnie wzmącuia cebulki włosówe i system ner- 
wowy głowy, usuwa tworzenie się łupieżu i łiszai, zapobiega wypae 
daniu włosów i popiera porost. Pomada, te jest najwygodniejszym i pe=* 
wnie skutkującym śrnadkiem do farbowania włosów, która siwe 
„Włosy trwale i naturalnie Blond, na ciemno i czarno farbuje; i to tak; 
że wlosy awój naturalny połyskujący kolor znowi otrzymają, który. 
przed osiwieniem posiadały i nigdy już 
wala ani skóry ani paznokci, ani bielizny. 
Cena 2 zły, —= z przesyłką 2 złr 10 c. 


Chrommelam. środek farbujący Włosy. 
Chromamelan farbuje brodę, brwi w jednej 
i naturalnie ciemno lub czarno] i jest zupełnie nieszkodliwym środkiem, —; 


"Główny skład wyrobu i rozsyłki u ©. Russ, s 
Składy: w Krakowie u.p. J.-Hartla jwe Liwowie! u p. 4. Berlinera i 


u p. Dra Schrójera— w Pradze u p. J. Fursta i B. Fragnera aptekarzy: =. 
'« w Peśzcie u p.'Toróka i t 

Za granicą: w Paryżu Bt. dle Rue des Arts 
Qomplair et Comp.- w Berli nie J,Bóhm — w, 

Kellner i Syn—.w.Wenecyi i i 
w Jassach Jasiński, — w Aleksandryi J. Zimmer, © 
"Dr. E. Hikisch, członek Wydziału med. — Karol Wust, 


Plać Panny Maryi N.:574 nowy. 


«Wichse 
a, 


olme 


Nr. m Ez. 
pisemnie się zaręóza. Q 


KKlejnóty koralowe "RT 


«1. brosza złr. 11, 150, 2. 
f 'para. kólczyków złr. 
1 


A r ‘do 
T'szpilkś do szalu m 


ug EIk T3 2, złotą talmi: 


1,71:50. 
awów złr. 1,2, 8. £ 
iego złr. 1, 1:50. 


2:50, 3, 4, 
1 branzoletka, złe. ,2. 5, 3:50. ` 
1 sznurek korali siekanych 16 cent, 


Klejnoty emaliowane, 
przepysznie wykonane, emaliowane w ogniu, 
na złocie talmi: i 
1 brosza złr, 1, 1:50,12. 
1 brósza z prawdz. koralem i emalią ozdo- 
bione. zły. 2, 3, 4. . i z 
1 para kulczyków złr.11, 1:50, 2. 
t cały garnitur emaliowany t.j. brosza i kól- 
czyki z brylantami złr. 350. 
1 para guziczków do koszuł cent. 60, 80. 
n » do rękawów c. 80, złr. 1. 
1 medalion e. 80, zir, 1, 1.50, 2. 
t pierścionek: emaliowany e. 60, 80, złr. 1, 
1 łańcuszek emaliowany złr. 1:50. 
1 łańcuszćk damski złr. 2-80. 


Czarne klejnoty, 
z rogu, z jetu, z kauczyku nieprzeżyte: 
1 naszyjnik damski, 2 razy około szyi, z krzy- 
Żykiem lub serduszkiem 65 cent. 
1 brosza 15, 20,30, 50,ceńt. 
1 para kólczykow 20, 30, 40-e. 
n „ guziczków do koszni lub. do rękawów. 
1%, 20,:30 cent.| 19 pg a ga 
1 łańcuszek do zegarka: 


1 Eimiin gi 30, 50 cent. = 
1 grzebień gładki 25, 45 Łent. i 
1 ~, ozdóbny 50; 80) ceat. 


1 opaska na włosy 80, 40, 80 cent. ps 
długoletnich odbiorców ze wszystkich 
rRajlepiej zaręcza 
słrowańe Cenniki: 
(10886) 


ASF" Vereinigte Mndustrie-Halle; Wien. Praterstrasse Nr.16.73BĘ 


i Kupcy. otrzymują ceny tuzinowe: "gf 
Poszukuje się odpowiednich Zastępców na 


owincyl. » 


BEJ: "0 w 
hodować, 'aby: je! 


mie osiwięją. Pomada ta nie 


odzinie ,* bardzo pięknie , trwale 


Wien, Wieden Waggassę N. 13. 
. E. Eschwiga i S. — w Ołomuńcu 


118 — w Eonäyn ie Leicester Sq. $ — 

rocławiu Ed. Gross, ` 
nini apt.- w. Weronie Kd. 'Silberkrauś, ! 
9 (907-44-15) 
„magister farmacyi. 


pogłoski, 
jakobym mój Pensyonat zwinąć zamierzała, są mylne: 


i Praterstrasse | 


krótki t8, 20 cónt. =? 


włosów: -farbujg'i 
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We Lwowie przyjmuje zamówie- 


nia jak dawniój Magazyn obić papiero- | 


wych Agnacego Hercoka 
przy ulicy Halickićj „pod L. 295 w domu 
p. Bonifacego Stillera — tudzież Magazyn 
1J. S. Jiirgensa również przy ulicy 
Halickiej, | 


„ dako. najpewniejszy i najlepszy śro- 
dek na'pórost włosów 
zalecamy od wielu |at słynie znąną c. k. 


| u. uprzywilejowaną |; 2798; 
Í ; 
Pomadę Tannochinin. 
Nad podziw Świetne skutki, które przez 
użycie chininy. w leczeniu osiągniętęmi ;co- 
dziennie KUNA tomarsyazg i tej Pomadzie, 
której główną składową częścią jest właśnie 
ta sól w połączeniu niezmiernie pomocna dla 
włosów, czemu toi przepisać należy że ta- 
kowa tak często przez profesorów i leka- 
rzy bywa ordynowaną. Wieloletnie do- 
świadczenie okazało, że przez Pomadę Tan- 
nochinit — używaną wedle przepisów — 
często juź ipo: ośmior: do <dziesiętio-dnio- 
wem, użyciu, wypadanie włosów ;pewnie i 
trwale usuniętem bywa, porost pobudzony. 
włós w swej nąturalnej barwie miękki i 
gładki utrzymany, a tworzenie się łupieżu 
uniknione. 
Dla. nader przyjemnego zapachu i prze- 
pysznego słoika, Pomada ta stanowi ozdo- 
ę gotowalni. 
Cena jednej dczy wystarczajęcej na 
3 miesiące 2 złr.— Opakowanie 10 
cent. — Wysyłka za frankowanem 
nadesłaniem gotówki, łab zaliczką 
Mie. pocztową. i 
i Jak przy każdem 'wybornym fabry- 
n AM kacie, tak i'tu znajdują się naślado- 
wania. i; podobizny — uprasza się więc, 
aby kupować tylko. w niżej oznaczonych 
miejscach. (1326-3-67 
|. „Główny: Skład u gn. Pser- 
hofera, aptekarza i właściaiela 
W CIA w. wiedniu, Ottakring. 
Krakowie u p. J. Jahna— 
w Tarnowie u p.. Wielogórskiegoj — 
we Lwowie u p. Berlinera, apteka- 
rza i Zygmunta Rukera. 


mi ornej i łąk 485, i,lasu 262 morgów, 


stanie ekonomiczne i mieszkalne budyn- 

i TALNA wolnej ręki, do sprzedania ; — 
6 

idei lub Ś Lutczy W, 
Fojnarowskiego zgłosić. 

MR RO (131673) RST 


— Maszynki do szycia, 
„Wszystkich systemów 
zaleca największy europejski 
Zakład maszyn do szycia 
po. zniżonych „cenach; ź.zaręczeniem 
„M, Rollmann w Wiedniu, 


i (13475-12) 31 Rothęthurmstrasse, 31. 
BĘ" Llustrowane cenniki. bezpłatnie qagq 


Eh i 


styce bieg £ 


do udzie 
lody? 
posa 


adresóm: „M. Sep, r. Badeni bei 
Ziranier Nr. 21, 


Wieś. Glinik. górny- 
|w obwodzie Jasielskim, posiadający, zier 
propinącyę, Młyn i Tartak oraz w dobrym | 


PARA tacky się na miejsce do | 
st. 


Gorzelnia 


na 20 korcy zacieru do wydzierżawie- 
nia w Płokach. 
Wiadomość na miejscu. — Stacya kolei 


i poczta. Trz ebinia. 
(1402-2-3)T 


« Uwiadomienie. 


Ktoby z podróżujących życzył sobie mieć po- 
mieszkanie, wikt i usługę w domu zacnej familii 
polskiej w Eniyan za bardzo umiarkowaną cenę, 
ten raczy się zgłosić pod następującą adresą: Pa- 
ris, Pension de Familie de Mme Hier- 
blewska 65. Rue Marboeuf, Champs 
Elysées 2, étage. Córka tegoż domu, uczenni- 
ca sławnego pinisty H. Herza, udziela nauki ję- 
zyka francuskiego, niemieckiego, także muzyki 
na fortepianie, i utrzymuje wzorowy konwikt 
dla panienek, (1349--3)T 


A Ceny sznuró- 
H wek (gorsetów, 
J od 8, 10, 12, 14 
/ do 18 złr. Pa- 
ski Od 6, 8, 10 
do 12 złr. Przy 
listownóm zamó- 
wieniu u prasze 
się o miarę w 
czterech papiero- 
wych wycinkach. 
1) Objętość piersi. 
» 1 pleeów wzięta 
9 pod pachamii.. 2) 
odział stanu. 
3). Objętość bio- 
Sai 4) iożeni 
Ryc > z p achy do 
stanu. Miarę trzeba: brać "eg osobie w rei 


(1258--8) ; 
: 400 ZAL w. a, temu —,.co pewnemu 
P, e p. urzędnikowi . agronomi- 
qznemu, który gospodarkę na politechnice 
iz majlepszemi postępami ukończył, przez 
5 lat w wzorowych gospodarstwach obo- 
wiązki już. pełnił, „a na teraz przez 5 lat 
do zupełnego zadowolenia swego państwa 
gospodarstwo stałe w pełnomocy dóbr za- 
wiąduje, 30 lat liczy, i kąucyę złożyć 
może, do Nowego Roku 1869 stałą posa- 
dę dostarczyłby — przyrzeka. (1309-7-10) 
, Z temi wzn.iankowanemi wymogi raczy 
się każdy interesowany . do. podpisanego 
zgłosić.ł iiunzmanm, 

c.k. urzędnik w Konsystorzy w Tarnowie. 


Główna wygrana 200,000 zir. 
na mającem się odbyć w dniu kym 
Września b. r. wielkiem losowa- 
miu pieniężnem, przez c. k. austrya- 
cki. rząd założonem i poręczonem, 
pożyczki premiowej z roku 1864 w 
kwocie 129 milionów 983.000 złr. 
Pomiędzy 400,000 trafnemi pożycz- 
ki, znajdują się wysokie wygrane: 
20 po 250,000 złr., 10 po 220,000, 
60.po 200.000, 87 po 150.000, 
20 po 50.000, 20 po. 25.000, 
121po 20.000, 90.po 15.000, 474 
po 10.000, 552 po 5.000, 452 po 
2.000, 183 po 1.000, 1350 po 
500 i 155 jako najniższa wygrana 
każdego: wyciągniętego losu. 

Żądna insza pożyczką loteryjna nie 
nastręcza takiej nadziei wygrania jak 
obecna, i każdemu daną jest sposo- 
bność małą wkładką wygrać 
200.000: złri (1401-3=5) 

Jeden los: znumerem seryi i wygry- 
ym: kosztuje -Żzłr.,3 losy 5 złr., 


WAJ 
7 losów. 10 złr., 15, losów 20 złe: w. a. 
i coilogw banknotach. 
Łaskawe polecenia za nadesłaniem 
gotówki wypełnióją się szybko, su- 
miemnie i opłatnie;. do'każdego zamó- 
wienia dodaje: się urzędowy plan gry, 
udziela się każdego żądanego wyja- 
„ nienia, a po uskutecznionćm ciągnie- 
niu każdemu uczestnikowi przesyła 
_ się: bezpłatnie: listę wygran., jako też 
wygrane, natychmiast: wypłacone bę- 
dą.— Upraszam więc zgłosić się bez- 
zwłocznie: wprost? tlo podpisanego 
domu handlowego.: 
J. Breycha. 
w Frankfurcie nad M. 
kleine Bockenheimergasse 9. 


Teatr Bergheera 


ze zjawiskami duchów i straszydeł 


We Czwartek 13go b, m, zamkniętym be- ` 

dzie Teatr dla przygotowań T AA 
„ oeb, przedstawień, ` (1384-1-2) 

W Piątek 14go; b. m, odbędzie się pier- 
wsze przedstawienie nowego urządzenia. 


„Pruskie i Pociągi osobowe: na kolejach żelazny 
w Hrwów 1. sierpn. i od 10g0 Czerwca..ór > 
; | Dukat holenderski . |; 5 4 5 +4 Aeh è 
i CESATSKI . „ . k, 5 7 $ Y 
Pólimpóryał rosyj ski ee Krakowa do. ao ipar olaia a o mać wę 
e > rę Z. 1: t 587 rano — do Lwwowa 1050 zę 8.30 wieęsć 3 
kj . 1 1 67; do Wieliczki 11 rang, ae SS 
, |" 1 Wiednia do 7.15 rano; 8.50 wieczór: 
0 ra 2.5 po Dn ie 11.37 przed po 


do Krokowa 


: Losy poż. z r. 1839 |168 50/167 50 s 3.51 po południu; ` 
Lis iC. nowe z śeliczkci rano. 
ty ? AB |, IWOW.- ozer. * Myatowio 3 r A oco 
s Akoye bankt hip. gal. — Y 0 Krakowa 1 po:południu. 
8 żel. par ma D 95 50) 94 połud. St. 500 fr. w. Gui do Krakow a : í 
5 . par. na D. . i tr. Warsz. 6 sierpn, „|- Oar a z Wiednia 9.4% ? 
Ks. Esterhaz Bony 6? 1675-1876, ; „46 rano: 7.45 wieczór.—z Wro 
2 i Rol.pół C F.100f.k.m. "PRAS PB sławia o godzinie 9.45 ranó — z Wrocławia 
| = +» p Za 100 f Wa. Rad takana a jo Warszaty, My ig 5.21 wisozór 
Bis 60 | ? w sreb. 5° „ 9047 | Listy likwida: "2 la ge tia POPOłOdnia; 6.11 rano— £ Wie. 
» R n - yi9 25 kupon s» do éla ; cą A 
taki nk m. k (| 68 60| 58 40 Kol. sa droda . amea rsemyślą m Krakowa 4.43 iy 
"Obl. ind. niż. Aust.| 86 --| 85 75 > -| 20 — 300ñ.a. w. sr. 120 fl.w. a. f t 36 | Pożyczka iso? ji wwa: LJ Krakowa 8.39 rano ; 8.36 Wieczór 
» | » czeskie. | 92 50| 92 — | , 22 —| 31 —| Kol. połud-pół-niem: PAG BORCHA 11150 | Kólej watsz. wied. S tednia x owa 5.17 rano, 7.37 wieczór. 
. »  węggiersk| 77 «==|-76 50 5 14 50)— 57 — za'100 f.| 79 50 nòg warsz. bydy Trae ea a- 
5 or.i b. | 77 —| 76 — A 14 75] — = w srebrze. „| T Arn fi | R 


